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Polsko-amerykańska 
j współpraca 

gospodarcza
[sekretarz KC PZPR Ed- 

Gierek przyjął przeby-
JJącego w Polsce z oficjalną 

-jjytą sekretarza skarbu Sta- 
X Zjednoczonych Ameryki 
'X>cnej — Williama Simo- 

h -cratz jego doradców. 
Równym tematem rozmowy 
%| obecny stan i perspekty-

p dalszego rozwoju stosun- 
4 ekonomicznych między 
Z krajami. Wysoko ocenio- 

«» ^dynamiczny wzrost handlu 
id1H wiązanie kooperacji prze- 
>pt ulowej, jak też postęp w ca 
ustalcie polsko-amerykań- 

d( współpracy osiągnięty w 
^atnich latach dzięki realiza 

ę porozumień i ustaleń przy 
wych podczas wizyty I sekre

w
KC PZPR w Stanach

jednoczonych i ubiegłorocz­
ni wizyty prezydenta Geralda 
lorda w Polsce.

W. Simona przyjął również 
femier P. Jaroszewicz.

PAPw
1,

Przed szczytem gospodarczym w Puerto Rico
p»-

Spoistość Wspólnego Rynku
di 
ń

wystawiona na poważną próbę
Rzecznik belgijskiego MSZ oznajmił na cotygodniowej 

konferencji prasowej 23 bm., ie Belgia, podobnie jak inne
małe kraje Wspólnego Rynku, 
szczyt gospodarczy do Puerto
W dalszym ciągu obstaje 

py poglądzie, iż wszelkie po ■ 
rożne dyskusje wysoko uprze 
nyskwicnych państw świata
ithodniego powinny odbywać

“ Ś z udziałem reprezentacji 
I |G, wyłonionej zgodnie z 

iscedurą przewidzianą Trak- 
Rzymskim. Ponieważ

‘ihrimek ten nie został speł- 
■, W, rząd nie będzie się czuł 
suwany żadnymi decyzjami, 

fe ewentualnie zapadną w 
dj terto Rico.

V międzynarodowych kołach 
^tycznych i dziennikarskie n 

Brukseli uważa się, że tym
•je Szem sprawa nie zakończy 

jl formalnymi protestami, wy 
de tai rozczarowania lub ubo 
a Wnia. Wyłamanie się czte- 
a-Kh wielkich państw EWG — 
Hswji, w. Brytanii, RFN i 

^ch — z ustalonych w obrę 
0 „dziesiątki” reguj gry 
“wadziło do nowego niepo- 
,e danego podziału w przója-

j Polacy walczą 
imiennym szczęściem

i( y drugim dniu Mistrzostw 
’ ^Py Polacy walczyli ze 
11szczęściem, aczkol- 
1 * kpiej niż w dniu poprzed

z dziesięciu występują- 
zawodników sześciu wy----..WUŁIWW „J- 

, p‘° swoje pojedynki.
' “ardzo ciekawy bój stoczył 
' 90 kg Busse z Bułga

Hievem. Nasz reprezen- 
K prowadził na punkty, lecz 
•'Srał walkę przez dyskwa- 
^cję rywala w III rundzie. 
^Se jest jedynym z czterech 
. ?ych zapaśników, którzy 

pa swoim koncie zero 
Wów, (punkty otrzy- 

•e się za przegraną wal-
dokończenie na str. 4
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Odbywające się w Warszawie Europejskie Zgromadzenie 
Młodzieży i Studentów dobiega końca. 23 bm. w przedostat­
nim dniu spotkania, kontynuowano dyskusję.
Propozycje i uwagi dysku­

tantów, zgłoszone w komi­
sjach problemowych semina­
riach oraz na konferencjach 
„okrągłego stołu” — wzboga­
cone najistotniejszymi wnios­
kami, z sesji plenarnych — sta 
nowić będą generalną wytycz­
ną działalności młodych miesz 
kańców Europy w dziele umac 
niania pokojowej przyszłości 
naszego kontynentu i 
świata.

Wnioski z rzeczowej, 
średniej dyskusji, w 

całego

bezpo- 
której

wypowiadali się przedstawicie­
le międzynarodowych i krajo­
wych organizacji młodzieżo­
wych i studenckich, skupiają­
cych młodzież o różnych orien 

nie zostały zaproszone na 
Rico.
wiającym i tak coraz słabszą 
spoistość organizmie wspólno- 
rynkowym i nie ulega wątpli­
wości, że będzie przedmiotem 
ostrej wymiany zdań, żarów 
no na najbliższej sesji Rady 
Ministerialnej EWG na szcze­
blu szefów dyplomacji w 
dniach 28 i 29 bm. w Luksem 
burgu, jak też spotkaniu sze­
fów państw i rządów krajów 
EWG w dniach 13 i 14 lipca w 
Brukseli.

W stolicy Belgii wyrażany 
jest pogląd, że to, co nazywa 
się współnerynkową solidarno 
ścią, zostało wystawione na 
bardzo ciężką i niebezpieczną 
próbę. (PAP)

Bezrobocie wśród 
młodzieży RFN

W republice Federalnej Nie­
miec — podobnie jak we Fran­
cji _ skutki bezrobocia w naj- 
większym stopniu odczuwa mło 
dzież. Duży procent przeszło 
milionowej rzeszy bezrobot­
nych w RFN stanowią ludzie 
młodzi, którzy nie mają pracy 
ani też możliwości nauki za- 
wodu.

Na 105 uczniów kończących 
jedną ze szkół średnich niższe­
go typu we Fryburgu tylko 20 
znalazło miejsca nauki zawo­
du. Ukończenie szkoły zawo­
dowej czy też przeszkolenia za 
wodowego w którymś z zakła­
dów produkcyjnych nie gwa­
rantuje otrzymania pracy. Tyl­
ko niewielu absolwentów jest 
zatrudnionych w wyuczonym 
zawodzie. Większość zmuszona 
jest do podjęcia pracy jako 
robotnicy niewykwalifikowani.

Wydaje się, że sytuacja ta w 
ciągu najbliższych lat nie tyl­
ko. się nie poprawi, ale jeszcze 
bardziej pogorszy. W nadcho­
dzących latach opuszczą szko­
ły roczniki wyżu demograficz­
nego. (PAP) 

tacjach politycznych i ideolo­
gicznych, określają główne 
kierunki działań młodego poko 
lenia.

Młodzież w pełni popiera za­
sady zawarte w akcie końco­
wym KBWE i rozwinie różno­
rodne inicjatywy służące popu 
laryzacji jego treści. Przedsta­
wiciele młodej generacji Euro­
py opowiadają się za koniecz­
nością uzupełnienia odprężenia 
politycznogo — militarnym. 
Młodzież pragnie czynnie 
współuczestniczyć w zacieśnia­
niu różnorodnych — gospodar­
czych, naukowo-technicznych, 
kulturalnych i turystycznych 
kontaktów międzynarodowych. 
Umacniać się będzie jedność 
młodzieży i studentów w walce 
o postęp społeczny, o realiza­
cję podstawowych praw oby­
watelskich.

Ważnym elementem warszaw 
skiego zgromadzenia były od­
bywające się codziennie w pod’ 
stołecznych miejscowościach 
wiece solidarnościowe. Stano­
wiły one okazję do wyrażenia 
przez młodzież Europy jej peł 
nego poparcia dla umacniania 
pokoju i bezpieczeństwa, roz-

Bezprecedensowy dar

UNICEF dla Centrum
Zdrowia Dziecka

Biuro Europejskie UNICEF 
poinformowało przewodniczą­
cego komitetu budowy Cen­
trum Zdrowia Dziecka min. 
Janusza Wieczorka o specjal­
nej uchwale rady wykonaw­
czej tej organizacji przyznają­
cej dotację budowie szpitala 
— pomnika w wysokości 
60 000 dolarów USA.

Warto podkreślić, iż uchwała Ko 
mitetu Wykonawczego UNICEF 
jest bezprecedensowa, ponieważ 
od lat UNICEF nie dotuje żadne­
go europejskiego przedsięwzięcia, 
kierując całą swoją działalność na 
obszar Trzeciego Świata. W moty­
wacji podjętej decyzji Komitet 
Wykonawczy UNICEF wskazał na 
międzynarodowy charakter ' szpi­
tala pomnika budowanego dla ucz 
czenia dzieci polskich i innych na 
rodów Europy zamordowanych i 
poległych w czasie II wojny świa­
towej, a także na społeczny cha­
rakter krajowej i światowej ak­
cji zbiórki funduszów na rzecz 
CZD. (PAP)

M. E. Peron aresztowana
Argentyńskie władze wojskowe 

powzięły w środę decyzję o poz­
bawieniu praw obywatelskich b. 
prezydenta tego kraju, M. £. Pe­
ron, a także 34 b. członków rządu / 
i przywódców związkowych. Po­
stanowiono również osadzić te oso 
by w areszcie, w różnych rejonach 
Argentyny.

V. G. d’Estaing w W. Brytanii
Przebywający z oficjalną wizy­

tą w W. Brytanii prezydent Fran­
cji V. G. d’Estaing wezwał W. Bry­
tanię do szerszej współpracy z 
Francją i z innymi krajami Wspól­
nego Rynku. Giscard d’Estaing w 
przemówieniu wygłoszonym w śro 
dę w Izbie Gmin wysunął propozy­
cję odbywania corocznych franęu- 
sko-brytyjskich spotkań na szczy­
cie oraz regularnych konsultacji 
politycznych.

ZSRR - Jordania
Jak podaje agencja TASS, w śro­

dę na Kremlu zakończyły się roz­

wijania współpracy międzyna­
rodowej dla postępowych prze 
mian, dla walki narodów o swą 
wolność i niezależność. Mani­
festacje były również głosem 
protestu młodych przeciwko 
niesprawiedliwości występują­
cej jeszcze w różnych rejo­
nach naszego globu. (PAP)

Przygotowania w Helsinkach

Przed międzynarodową 
konferencją pokoju

W Helsinkach odbyło się po­
siedzenie przedstawicieli par­
tii politycznych i organizacji 
społecznych Finlandii oraz mię 
dzynarodowej rady do spraw 
kontynuowania akcji i kontak­
tów Światowego Kongresu Sił 
Pokoju. Uczestnicy spotkania 
omówili problemy związane z 
przygotowaniami do światowej 
konferencji, poświęconej spra­
wie przerwania wyścigu zbro­
jeń oraz problemom rozbroje­
nia i odprężenia międzynarodo 
wego. Konferencja ta, zwołana 
z Inicjatywy rady do spraw 
kontynuowania akcji i kontak­
tów światowego Kongresu Sił 
Pokojowych, odbędzie się w 
Helsinkach od 23 do 26 wrześ­
nia br. Uczestniczyć w niej bę­
dą organizacje międzynarodo­
we, regionalne i krajowe wy­
stępujące na rzecz rozbrojenia 
i odprężenia. (PAP)

Światowa Rada Pokoju 
przeciwko represjom 

w RPA
Światowa Rada Pokoju we­

zwała do przeprowadzenia w 
Hpcu br. miesiąca solidarności 
międzynarodowej z walką wy 
zwoleńczą narodu Afryki Po­
łudniowej. W ogłoszonym w 
środę oświadczeniu Rada wska 
zuje na konieczność podjęcia 
szybkich i zdecydowanych śród 
ków w celu całkowitej likwi­
dacji rasistowskiego reżimu 
i udzielenia koniecznej pomo­
cy walce wyzwoleńczej naro­
du Afryki Południowej, pro­
wadzonej pod kierownictwem 
Afrykańskiego Kongresu Naro 
dowego. (PAP)

na której czele stoi król Husajn a 
przywódcami radzieckimi. Strony
omówiły sprawy dalszego 
stosunków dwustronnych 
teresujące je zagadnienia 
narodowe.

rozwoju 
oraz in- 
między-

Obrady SALT
W środę w Genewie odbyło się 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR i 
USA, biorących udział w radziec- 
ko-amerykańskich rokowaniach w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych (SALT).

Sprawa Angoli w ONZ
Rada Bezpieczeństwa przystąpiła 

do omawiania sprawy prayjęr.ia Lu

Krwawe walki w Libanie

Prawica uniemożliwia wkroczenie
międzyarabskich sil pokojowych

Nowe mordercze walki na tzw. tradycyjnych frontach w 
Bejrucie trwały w środę 23 bm., kiedy wojska syryjskie 
poczęły powoli odstępować oa przedmieść Bejrutu, zdejmu­
jąc częściowo blokadę miasta. Według opinii postępowych 
nurtów świata arabskiego, skrajna prawica libańska pro­
wokuje te walki, pragnąc wykorzystać moment zastępowa­
nia wojsk syryjskich jednostkami międzyarabskich sił po­
kojowych.
N a.jis toinie jszymi elementa­

mi dzisiejszej sytuacji w Li­
banie, jak podkreślają obser­
watorzy w Kairze, jest nie tyl 
ko akcja między arabska, lecz 
również brak legalnej i uzna­
wanej władzy państwowej. Pre 
zydent elekt Sarkis. został cał 
kowicie odsunięty od wpływu 
na politykę, a władzę lub ra­
czej jej szczątki dzierży w rę 
kach kilku prawicowych poli­
tyków, nie uznawanych . ani 
przez lewicę, ani przez elemen 
ty umiarkowane.

W tej niezwykle skcmplikó- 
wanej sytuacji, akcja między­
arabskich sił bezpieczeństwa 
nabiera szczególnego znaetze-

Rozpoczął się czternasty 
Krajowy Festiwal 
Polskiej Piosenki

Wczoraj wieczorem rozpoczął 
się w Opolu 14 Krajowy Festi­
wal Polskiej Piosenki. Przed 
inauguracją festiwalu wystąpił 
Zespół Pieśni, i Tańca „Śląsk”. 
Pierwszy koncert w amfitea­
trze — w godzinach wieczor­
nych — zatytułowany został 
„Zamiast przebojów”. Nocą od­
będzie się koncert — z okazji 
30-lecia „Polskich Nagrań”.

Główne koncerty w następ­
nych trzech dniach to; „Po raz 
pierwszy w Opolu” i „Andrzej 
Rosiewicz z Hagawem”, „Pre­
miery — Opole 76” oraz „Mi­
krofon i ekran”. Gospodarze 
miasta zadbali o dobre przy­
gotowanie opolskich placówek 
gastronomicznych i handlo­
wych na przyjazd gości z całe­
go kraju. Otwarte zostały Opól 
skie Targi Sztuki Współczes­
nej, obejmujące malarstwo, gra 
fikę artystyczną, rysunek i tka 
niny dekoracyjne. (PAP)

aowej nepuoiiKt Angon w pocZet 
członków ONZ.

Degradacja „pułkowników"
Dekretem prezydenckim 18 naj­

bardziej aktywnych uczestników 
przewrotu wojskowego w Grecji z 
21 kwietnia 1967 r. zostało pozba­
wionych stopni oficerskich i gene­
ralskich i zdegradowanych do sze­
regowców. W gronie tych osób 
znajduje się były dyktator Grecji, 
J. Papadopulos, który w momen­
cie przewrotu był pułkownikiem, a 
następnie nadał sobie stopień ge­
neralski.

Eksplozja w szkole na Filipinach
W średniej szkole na wyspie Min- 

danao w południowej części Fili­
pin, nieznani sprawcy wrzucili do 
izb szkolnych granaty ręczne. W 
wyniku eksplozji 7 uczniów zostało 
zabitych a 34 rannych. Prasa fili­
pińska informując w środę o tym 
tragicznym wydarzeniu zwraca 
uwagę na napiętą sytuację społecz 
ną w południowych rejonach Fili­
pin. 

nia. Pierwsze oddziały tych 
sił opanowały już letnisko w 
Bejrucie i starają się obecnie 
zapewnić możliwość lądowa­
nia dalszych jednostek. Głów­
nodowodzący siłami między- 
arabskimi. egipski generał 
Hasssn Ghoneim, aprobowa­
ny przez wszystkie strony, u- 
dać się ma do Bejrutu, jak tyl 
ko powstanie możliwość szyb­
kiego przerzucenia drogą po­
wietrzną około 5 000 żołnierzy 
z Libii, Arabii Saudyjskiej, Su 
danu 4. Algierii, Część tych 
wojsk znajduje się już w Da­
maszku.

Radio Bejruckie podało, źe 
międzynarodowe lotnisko w 
Bejrucie zostało w środę otwar 
te dla komunikacji lotniczej. 
Lotnisko było nieczynne przez 
16 dni.

W środę w Kairze rozpoczę­
ła się sesja rady Ligi Arab­
skiej, podczas której sekretarz 
generalny ligi Mahmud Riad 
ma przedstawić raport na te­
mat postępu w realizacji, pod­
jętej przed dwoma tygodnia­
mi przez państwa arabskie de­
cyzji w sprawie utworzenia 
wspólnych sił pokojowych do 
nadzorowania rozejmu w Li­
banie. (PAP)

Sukces WłPK w Rzymie

7 największych miast 
ma „czerwoną" radę 
Jednocześnie z wyborami do 

parlamentu odbyły się weWło 
szech wybory do niektórych 
rad miejskich i prowincjonal­
nych. Wybory takie odbyły się 
m. in. w stolicy kraju. Rezul­
taty osiągnięte przez Włoską 
Partię Komunistyczną, zarów­
no w wyborach do rady miej­
skiej jak i Rady Prowincjo­
nalnej Rzymu, przyniosły 
WłPK olbrzymi sukces — par­
tia ta zajęła, niekwestionowa­
ne pierwsze miejsce.

W wyborach do rady miej­
skiej komuniści zdobyli 35,5 
proc, głosów, chrześcijańscy de 
mokraci 33,1 proc, socjaliści 
7.6 proc. W wyborach do Rzym 
skiej Rady Prowincjonalnej 
sukces komunistów jest jesz­
cze większy: zdobyli oni 37,5 
proc, głosów, zapewniając so­
bie tym samym 17 mandatów 
w radzie.

Wyniki osiągnięte przez le­
wicę w ostatnich wyborach po 
zwalają przypuszczać, że naj­
prawdopodobniej Rzym stanie 
się kolejnym miastem włos­
kim posiadającym „czerwoną” 
radę administracyjną, obecnie 
partie lewicy kierują radami 
miejskimi w 7 największych 
miastach — Mediolanie, Wene­
cji, Florencji, Neapolu, Bolonii, 
Genui i Turynie. (PAP)



KRONIKA

DNI MORZA W KONINIE
W amfiteatrze w Koninie odbył 

eię wczoraj cykl imprez przygoto­
wanych przez Urząd Miejski z oka­
zji obchodów pDnia morza”. Świę­
to to ma w Koninie długą tradycję 
jeszcze sprzed wojny i w tym ro­
ku, po kilku latach przerwy, zo­
stało reaktywowane. Występy, któ 
re odbyły się na nadwarciańskiej 
skarpie, zapoczątkował zespół fol­
klorystyczny z Łowicza ,a prezen­
towały się także zespoły artystycz­
ne i ludowe z konińskiego. Para­
da łodzi i jachtów wypływających 
z przystani w Starym Koninie, by­
ła wraz z wiankami i pokazem 
sztucznych ogni — końcowym 
akcentem obchodów, (woj)

SPOTKANIE DZIAŁACZY 
IZB HANDLOWYCH

W Poznaniu, w siedzibie Mię­
dzynarodowych Targów Poznań­
skich odbywają się obrady przed­
stawicieli izb handlu zagraniczne­
go krajów członkowskich RWPG 
Spotkanie poświęcone jest zasa­
dom realizacji postanowień Konfe 
lencji Bezpieczeństwa i Współpra 
cy w Helsinkach w działalności 
Izb handlowych, a także metodom 
doskonalenia form współpracy po 
między tymi organizacjami krajów 
RWPG. Obradom, które trwać bę­
dą do 25 bm. przewodniczy dyrek 
tor wydziału współpracy z zagra­
nicą Polskiej Izby Handlu Zagra­
nicznego Jerzy Żelisławski. (map)

40-Iecie pracy 
B. Bittnerówny

B. Bittnerówna, wybitna ar 
tys-tka polskiego baletu, obcho 
czi 40-lecie pracy artystycz­
nej. Z okazji jubileuszu, w 
uznaniu zasług dla rozwoju 
polskiej sztuki choreograficz­
nej, Rada Państwa przyznała 
B. Bittnerównie Order Sztan­
daru Pracy I klasy.

Mniej piłki nożnej

Po posiedzeniu Biuro Politycznego KC PZPR

Rozpoczyna się decydujący
okres dla rolnictwa

W rolnictwie rozpoczyna 
się okres o ^szczególnym 
znaczeniu, zarówno dla 

tegorocznych wyników pro­
dukcyjnych, jak i dla dalszego 
postępu w produkcji rolnej w 
roku przyszłym. Sprawne ze­
branie zbóż, pasz oraz innych 
roślin uprawnych decyduje o 
tegorocznym dorobku produ­
centów rolnych. Z kolei zaipew 
nienie lepszych zbiorów i dal 
szego rozwoju hodowli w 1977 
r. zależeć będzie w dużej mie­
rze od zwiększenia już latem 
br. produkcji pasz własnych i 
od terminowego przeprowadzę 
nia, tuż po zakończeniu żniw, 
jesiennych siewów zbóż ozi­
mych.

Z tych też względów tak du 
żą uwagę zwraca się na starań 
ne przygotowanie rolników i

przeprowadzenia tych prac, co 
było m. in. przedmiotem po­
siedzenia Biura Politycznego
KC PZPR.

Na skutek opóźnionej w 
ku o blisko dwa tygodnie 
a tym samym i wegetacji 
nieuniknione będzie duże

tym ro 
wiosny, 
roślin, 

spiętrzę

produkcji pasz własnych już 
latem przygotowały oikoło 
30 000 ton nasion roślin poplońo 
wych, czyli przeszło trzykrot­
nie więcej niż sprzedano przed 
rokiem. Wszystko zależeć więc 
będzie nie tylko od pogody,

zapewnienie 
niezbędnych

gos pod ar stwom 
warunków do

Poważny stan zdrowia 
premiera Portugalii

Radio portugalskie zakomu­
nikowało w środę, że premier 
Portugalii, admirał Jose Pin- 
heiro dę Azevedo, po ataku 
serca został umieszczony w 
szpitalu w Porto. Stan jego 
zdrowia określono jako poważ 
ny. De Azevedo jest jednym z 
kandydatów w wyborach pre­
zydenckich, które odbędą się 
w najbliższą niedzielę. W Por
to przebywał on w związku 
kampanią przedwyborczą.

PAP

2

więcej szkół'‘

Demonstracje w Madrycie
„Mniej piłki nożnej — więcej szkół”, „Chleba, pracy i wol 

ności” — oto hasła, pod którymi demonstrowało we wtorek 
wieczorem w centrum stolicy Hiszpanii przeszło 60 tysięcy
jej mieszkańców, domagających się uznania 
praw obywatelskich.

elementarnych

Wzrasta odpowiedzialność i ranga
pracowników handlu

W placówkach handlu — rejestrujących codzienni 
ny transakcji —- wszyscy stykamy się z ofertami to 
mi coraz większymi i coraz bardziej różnorodnynr^0^' 
duje to zresztą wyraźne odbicie w sprzedaży detalto"1* 
ra z ponad 448 mld zł w 1970 r. wzrosła do przeszłoś’ 
zł w roku 1975. Licząc w cenach stałych, w miniOne- - 
zwiększyła się ona o ok. 63 proc. J

W dwudziestej minucie de- 
ręonstracji, której czas został z 
góry ograniczony przez władze 
początkowo do godziny, a na­
stępnie do pół godziny, policja 
— zaniepokojona jej rozmiara 
mi i wymową polityczną — za 
żądała, aby zgromadzeni roze­
szli się w ciągu 5 minut. To 
żądanie dowódcy policji wobec 
organizatorów pierwszego tego 
rodzaju publicznego zgromadzę 
nia mieszkańców Madrytu, for 
malnie autoryzowanego przez

władze, miało 
matom: wokół

charakter ulti- 
placu Callao i

niewielkiej handlowej ulicy 
Preciados, nieopodal central­
nej Gran Via, które wyznaczo­
no jako teren dmonstracji, 
skoncentrowano przed jej roz­
poczęciem silne oddziały poli­
cji

Uczestnicy demonstracji do­
magali się od władz miejskich 
poprawy warunków bytowych.
sanMarnych komuniikacyj-

nie prac żniwnych. Ponadto raniej 
czasu niż w latach o sprzyjających 
warunkach atmosferycznych pozo­
stanie od zakończenia żniw do roz 
poczęcia siewów jesiennych, przy 
czym jak co roku równocześnie 
ze zbiorami zbóż powinno się ob­
siać możliwie jak największy ob­
szar poplonami letnimi i ozimymi. 
Jest to bowiem jedno z najtań­
szych źródeł pasz własnych, w gos 
podarstwach, które ze względu na 
istniejące potrzeby oraz niższy niż 
przed rokiem plon pierwszego po­
kosu traw, powinno być w maksy 
malnym stopniu wykorzystane.

Rozwiązanie problemu paszowe­
go jest bowiem podstawą dalszego 
intensywnego rozwoju produkcji 
zwierzęcej, której muszą być pod 

4 porządkowane wszelkie poczyna­
nia w rolnictwie. Nie możemy bo­
wiem produkować mięsa i mleka 
za wszelką cenę w oparciu o ros 
nący import zbóż i pasz wówczas, 
kiedy rezerwy produkcji pasz wła 
snych w gospodarstwach są jesz­
cze olbrzymie, a ich uruchomienie 
wymaga przede wszystkim więk­
szej gospodarności i zaradności sa 
mych rolników.
®Już w minionym pięcioleciu dla 

osiągnięcia postępu w produkcji 
zwierzęcej, zapewniającego wzrost 
spożycia mięsa i jego przetworów 
o 17 kg na 1 mieszkańca, zmusze­
ni byliśmy zwiększyć import zbóż 
i pasz do ponad 6 min ton w 1875 
r., czyli prawie dwukrotnie v sto 
sunku do 1970, co przy gwałtow­
nie rosnących cenach na deficyto­
wych w pasze rynkach świato­
wych, bardzo poważnie obciążyło 
bilans płatniczy naszej gospodarki. 
Wystarczy nadmienić, że koszt im 
portu zbóż i pasz równa się bez 
mała rezultatom naszego ekspor­
tu węgla. Już sam ten fakt chy­
ba w sposób wymowny dowodzi, 
że nie tylko nie możemy w nie­
skończoność zwiększać importu 
zbóż i pasz, których zapasy świa­
towe są zresztą coraz mniejsze, 
a ceny przy rosnącym zapotrzebo­
waniu coraz wyższe, a przeciwnie 
musimy wykorzystać wszystkie po 
siadane możliwości dla stopniowe­
go zmniejszania tych zbyt kosztow 
nych zakupów.

W tym celu państwo nie­
ustannie doskonali warunki 
ekonomiczne i organizacyjne 
oraz techniczne dla pobudza­
nia zainteresowania i podno­
szenia opłacalności rozwoju 
produkcji zwierzęcej przede 
wszystkim w oparciu o pasze 
własne.

W bieżącym roku niezależ­
nie od bodźców ekonomicznych

ale przede wszystkim od 
cjatywy i gospodarności 
mych rolników.

Doświadczenia ostatnich lat

ini- 
sa-

do-
wodzą, że przy dobrym przygoto­
waniu się rolników i właściwym 
zorganizowaniu prac żniwnych moż 
na będzie sprostać tym zadaniom. 
Tym bardziej, że ze strony pań­
stwa podjęto wiele przedsięwzięć 
zapewniających rolnictwu lepsze 
niż w ubiegłych latach techniczne 
i organizacyjne warunki dla spraw 
nego przeprowadzenia zbiorów i za 
siewów.

Podobnie jak w każdych pra­
cach połowych. w czasie żniw szcze 
golnie liczyć się będzie już nie tyl­
ko każdy dzień, ale dosłownie kaź 
da godzina. Z myślą o tym podję­
to szereg przedsięwzięć zmierzają­
cych do usprawnienia odbioru 
zbóż i innych płodów rolnych, któ 
rych dostawy rolnicy rozpoczną 
już od pierwszego dnia zbiorów.

Praca punktów skupu i punktów 
kasowych zostanie dostosowana do 
potrzeb rolników.

Tak więc ze strony państwa 
i działających na wsi organi­
zacji oraz instytucji obsługują­
cych rolnictwo uczyniono 
wszystko co możliwe dla zapew 
nienia rolnikom odpowiednich 
warunków do sprawnego prze­
prowadzenia prac żniwnych.

Zadaniem urzędów gminnych
i służby rolnej 
koordynowanie 
przedsiębiorstw 
produkcyjnych

jest właściwe 
działalności 

i organizacji 
i handlowych

— w trosce o pełne wykorzy­
stanie wszystkich posiadanych 
środków i możliwości dla jak 
najsprawniejszego zebrania te 
gorocznych plonów.

FRANCISZEK BOBULA

Są gałęzie przemysłu, które 
ostatnio z roku na rok dostar­
czają o 30 — 40 proc, towarów 
więcej, dzięki rozbudowie sta­
ją się zdolne do dalszego sys­
tematycznego rozwoju produk­
cji. Na razie jednak — jak 
wiemy z praktyki — nasze za­
kupy nie zawsze są łatwe i 
udane. Na wiele wzorów poszu 
kiwanych mebli oczekuje się 
kilka miesięcy. Niejednokrotnie 
widząc w sklepie setki par 
obuwia czy pełne stelaże odzie­
ży nie znajdujemy odpowied­
niego rozmiaru albo fasonu. 
Część braków wynika z nie­
dostatecznych jeszcze możli­
wości produkcyjnych, ale też 
wiele kłopotów bierze się z or­
ganizacyjnych niedomagań 
handlu.

Sprawne zaopatrzenie zale­
ży nie tylko od załóg sklepów, 
składać się na nie musi dobra 
praca magazynów i transportu, 
a także ludzi, zawierających 
umowy na dostawy towarów, 
działalność władz terenowych 
— gospodarzy miast i woje­
wództw.

Istotne znaczenie ma więc ca 
łokszałt pracy związanej bez­
pośrednio z zaopatrzeniem, 
wszystko to co przygotować 
należy, aby klienci znajdowali 
w sklepie pożądane artykuły 
przemysłowe i spożywcze. Z 
tym wiąże się wielka odpowie­
dzialność kadr handlowych, 
spełniających tak ważne nie 
tylko gospodarczo, ale i spo­
łecznie funkcje; powszechnie 
bowiem wiadomo, że ich fa­
chowość, uprzejmość i życzli­
wość decydują w dużej mierze 
o społecznych odczuciach.

Trzeba stwierdzić, że ogół 
pracowników handlu i usług

Kształcenie, wychowanie, prace badawcze

Pięciolatka jakości
na wyższych uczelniach

Minione lata były okresem szybkiego rozwoju szkolnictwa 
wyższego — decydującego w znacznej mierze o tym, w ja­
kim tempie postęp i nowoczes ność wkraczać będą do wszy­
stkich dziedzin naszego życia.

Strach przed terrorem

Wyludnia się 
Irlandia Północna

Według opublikowanego w
Londynie raportu rządowego, 
coraz więcej mieszkańców opu 
szcza Irlandię Północną i uda- 
.je się przede wszystkim do W. 
Brytanii. Co miesiąc przecięt­
nie 1300 mieszkańców wyjeż­
dża z Ulsteru. Według doku­
mentu w 1975 r. ludność tej 
prowincji zmniejszyła się o 
16 000 tzn. ubytek był dwu­
krotnie większy niż wynosiła 
przeciętna w ciągu ostatnich 
10 lat.

Przyczyną tego exodusu jest 
powszechne przekonanie, że fa 
la terroru nadal się utrzyma. 
Od początku czerwca w Irlan­
dii Północnej poniosło śmierć 
25 osób, a od noczątku 1976 r. 
— 166 osób. (PAP)

nych w 4-milionowym mieście. 
Hasła wypisane na niezliczo­
nych transparentach stanowi­
ły dramatyczny protest prze­
ciwko galopującej inflacji i po 
garszaniu się warunków życia, 
bezrobociu i prześladowaniom 
partii i organizacji postępo­
wych.

W tym samym czasie w in­
nym punkcie Madrytu u wylo­
tu ulicy Bravo Murillo, biegną 
cej z proletariackiej dzielnicy 
Pilar do centrum miasta, de­
monstrowało kilkanaście tysię­
cy studentów.

Demonstracja rozprzestrzeni­
ła się niemal na całe śródmieś 
cie. Wkrótce po godzinie 21 roz 
legły się syreny samochodów 
policyjnych i specjalna sztur­
mowa brygada policji zaatako­
wała demonstrantów jednocześ 
nie w różnych punktach mia­
sta. Użyto pałek i gazów łza­
wiących.

Wśród uczestników legalnej 
demonostracji przeprowadzono 
liczne aresztowania. (PAP)

przedsiębiorstwa nasienne,
aby stworzyć rolnikom warun 
ki do wydatnego zwiększenia

Bibliofilskie wydanie

Zachmurzenie małe lub umiarko 
wane. Temp. maks, w dzień od 21 
st. na północnym wschodzie do 26 
st. na południu tylko miejscami na 
Wybrzeżu około 18 st. Wiatry sła 
be i umiarkowane przeważnie pół 
nocno zachodnie.

□ EDDA
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Andrzej Skrzypczak.

„Mały Lotek
I LOSOWANIE
8, 14, 23. 31, 33 

Banderola: 216007
II LOSOWANIE

9, 12, 24, 28, 34 
Banderola: 373269

wierszy
K. Iłłakowiczówny

Najnowszą pozycją Wydaw­
nictwa Poznańskiego, obcho­
dzącego w tych dniach dwu­
dziestolecie swej owocnej dzia 
łalności edytorskiej, jest pięk 
nie wydiany tomik wńerszy Ka 
zimiery Iłłakowiczówny, zaty 
tułowany „Odejście w tło”. Za 
wiera on wybrane utwory tej 
autorki, pochodzące z 14 źró­
deł, m. in. ze zbiorów poezji 
„Trzy struny” (1917), „Płaczą 
cy ptak” (1927) „Lekkomyślne 
serce” (1957) i „Szeptem” 
1966).

Książkę, którą graficznie o- 
pracował Andrzej Heidrich, 
wydrukowano w Poznańskich 
Zakładach Graficznych im. M. 
Kasprzaka. Ukazuje się ona w 
nakładzie 10 000 egzemplarzy.

Ten z wielkim pietyzmem 
prz ygotow® n y tom ik, b ęd ąc y
wyrarem hołdu dla 
tej mieszkającej w 
pcetki. ma wszelkie 
c ji o bibliofilskich

znakomi- 
Poz.na.niu, 
cechy edy 
walorach.

(kos)

Doceniając tę rolę uczelni — 
VI Zjazd PZPR uznał kształ­
cenie i wychowywanie kadr z 
wyższym wykształceniem za 
nader istotny element nowej 
polityki społeczno-gospodar­
czej. VII Zjazd partii umocnił 
tę tendencję traktowania na­
uki jako stymulatora postępu.

W szkolnictwie wyższym — 
podobnie jak w wielu innych 
dziedzinach naszego życia — 
minione 5 lat były okresem 
znacznego wysiłku ze strony 
państwa. Poważnie zwiększono, 
przekraczając założenia piano 
we, liczbę słuchaczy studiów 
— zwłaszcza dziennych, ma­
jąc na uwadze likwidację nie 
doborów kadrowych i zapew­
nienie specjalistów wszystkim 
rozwijającym się działom gos 
podarki.

Od 1970 r. liczba studentów 
wzrosła z 310 000 do ponad 
450 000. Statystyczny wskaźnik 
liczby studentów na 10 000 
mieszkańców stawia nas dziś 
na 5 — 6 miejscu w Europie.

Jeszcze szybszy był wzrost 
kadry dydaktycznej. Przybyło 
jej w minionym 5-leciu prze­
szło 70 proc, i dziś szkolnictwo 
wyższe zatrudnia prawie 
130 000 osób. Wiążę się to w 
znacznym stopniu ze zreformo 
waniem systemu nauczania: 
na studiach dziennych znacz­
nie zmniejszono liczbę specjał 
ności i specjalizacji, likwidu­
jąc wąskie profile kształcenia 
i skracając czas trwania stu­
diów do 4 — 5 lat.

W programach nauczania po 
ważnie zwiększono liczbę

za.jęć praktycznych,- wymaga­
jąc czynnego uczestnictwa sa 
mych studentów. Idzie bo­
wiem o przygotowanie absol­
wentów, którzy w dobie rewo 
lucji naukowo-technicznej wy 
posażeni będą nie w wąskospe 
c.iialiis>tyczną i szybko dezaktua 
lizującą się wiedzę — lecz w 
wiedzę ogólną, umiejętność sa 
modzielnego podejmowania 
decyzji i permanentnego samo 
kształcenia.

W latach 1971 — 75 opuści­
ło wyższe uczelnie przeszło 
278 000 absolwentów. Wzrasta 
ły nakłady państwa na szkol­
nictwo wyższe, osiągając w 
ub. roku kwotę 14 mld zł. Po­
nad 10 mld zł przeznaczono 
w ubiegłej 5-latce na inwesty­
cje w szkołach wyższych. Licz 
ba miejsc w domach studen­
ckich zwiększyła się o 18.5 tys., 
przybyło stołówek studenckich, 
hoteli asystenckich i studenc­
kich przychodni zdrowia.

Po okresie rozwoju ilościo­
wego nadszedł czas zmir^ą ja­
kościowych. Zamierzenia szkol 
nictwa wyższego na najbliż­
sze lata — to ustabilizowanie 
liczby osób przyjmowanych 
na studia, stała poprawa sy­
tuacji w zakresie racjonalnego 
rozmieszczenia kadry, bazy lo 
kałowej i wyposażenia labora 
toryjnego.

Przyszłe zadania polskich 
uczelni w kształceniu i wycho 
waniu kadry specjalistów riaj 
dobitniej określają dwie licz­
by. Obecnie pracuje w gospo 
darce porodowej ponad 700 000 
osób z wyższym wykształce­
niem. (PAP)

dokłada w ostatnich iał 
ofiarnych starań bv h a(* 
wywiązywać się ze SLT^ 
dan, a były one niełatwe 
zywszy duży wzrost sDr’ 
i niewielki przyrost sk& 
Należy też zdawać sohiJ 
wę i z tego, że mimo inwS^a' 
cji nadal spora część 
dlowej mieści się £ 
ciasnych, nie mających 
cza, a często właściwego w?' 
wania i wentylacji. 8 Ze-

Obowiązki związane 2 Zaftn 
trzeniem ludności miast i ’’ 
wymagają stałej i codJ 
troski. W miesiącach 13 
np. kiedy to większość praw? 
ników innych działów 0̂? 
darki korzysta z urlopów^ 
handlu może udać się n, ’ * 
poczynek tylko niewielka czZ 
personelu, a na pozostałych ? 
dają zwiększone obowiązki w 
rejonach wczasowych nak 
miast zaczyna się szczyt ruchu 
turystycznego i wczasowego 
o urlopach w tym czasie nh 
ma zatem mowy.

Tak więc rytm pracy kilku 
settysięcznej rzeszy handlów, 
ców z za lady regulują godzin, 
otwarcia i zamknięcia sklepów 
nasilenia i osłabienia ruchu 
klientów. A sprzedawcy to w 
większości kobiety mające po. 
za obowiązkami zawodowymi 
również zajęcia domowe. 2ni. 
mi stykamy się najczęściej i 
od nich wymagamy najwięcej. 
Bo też ranga ich zawodu staje 
się coraz wyższa.

Sprzedawca musi być fa­
chowcem, który zna walory to 
warów i umie je klientowi za- 
prezentować. Wiedza o towa­
rze wymaga stałego pogłębia­
nia i uzupełniania, ponieważ w 
coraz szerszej skali przemysł 
zaopatruje nas w artykuły no­
we, często zmechanizowane, wy 
magające znajomości obsługi 
itp. Ale nie tylko w takich spe 
cyficznych branżach jak elek­
troniczna, fotograficzna czy che 
miczna liczy się fachowość i 
wiedza sprzedawców. Równie 
cennej pomocy mogą oni udzie 
lać przy zakupach z pozoru 
znacznie prostszych, jak choć- 
by odzieży, tkanin lub obuwia

Często jeszcze obserwujemy, 
że wyposażenie sklepów 7 
sprzęt ułatwiający pracę pen 
sonelowi a klientom zakupy 
jest niedostateczny. Dlatego też 
pilną sprawą staje się poprawa 
tej sytuacji leżąca zarówno» 
interesie klientów jak i pracom 
ników handlu.

Kolejne, ważne dla poziomu 
obsługi usprawnienie — i to 
wchodzącej już w życie — do­
tyczy zwiększenia operatyw­
ności kierowników placówek 
handlowych. Wzrost ich kom­
petencji, a równocześnie zapew 
nienie im wpływu na poziom 
pracy zespołu — powinny przy 
nieść odczuwalne rezultaty dla 
obu stron: pracowników han­
dlu i klientów. (PAP)

R. Majchrzak 
ambasadorem 
PRL na Kubie

Rada Państwa mianowali 
Ryszarda Majchrzaka am * 
sadorem nadzwyczajnym i P 
nomocnym Polskiej ^zecz^ 
spolitej Ludowej w Repuo- 
Kuby.

urodziłRvszard Majchrzak urortzn 
w 1926 r. w Łęczycy w ro^' 
botniczej. Studia wyzsze P00^. 
Uniwersytecie Łódzkim, a 
czył w Instytucie Nauk " 0nych Uniwersytetu Warszaw^
Zajmował kierownicze stan 
w ZAMP. a w okresie elne 
przewodniczącym Rady • ,
ZSP. Następnie przeszedł a 
cy w KC PZPR.
mcznej wstąpił w stalio
jac szereg kierowniczycn et, 
wisk. m. in. dyrektora S । 
ministra oraz ambasador3 
Meksyku. Od 1972 r. by* „ Jd 
rektorem denartamentn 
członkiem PZPR- (PAP)
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ewmeme wzrostu realnych dochodów Człowiek i medycyna

ceny i koszty u- 
W trzymania w latach sie V demdziesiątych cechowa- 

j,iża stabilność. Trzeba bo 
}a m pamiętać. że w latach 

9 75 wzrost kosztów u-
Snania wyniósł wpraw- 
Ł ’ u nas średnio rocznie 3 

ale wynika! on przede 
prCvśtkim z podniesienia cen 
S artykułów, jak alkoho- 

wyroby tytoniowe, owoce i 
A«vwa, produkty petroche- 
wa " samochody osobowe. 
Enoćześnie płace realne - 

uwzględnieniu zwyzki kosz 
ŁSymania - rosły u nas 

latach 1971 — 75 w tempie 
7 proc, rocznie, a łącz- 

w tvm okresie wzrost ten 
JUro^ył 40 proc.
Charakterystyczną cechą os 

tataich lat było u nas również 
Lace spożycie mięsa i jego 
Ltworów (przyrost od roku 

1971 - prawie 13 kg na 1 mie 
ckańca) oraz cukru (przyrost wych zwiększyły się‘średnio o 
5 kg) P^y wyraźnym spadku i™ — — — ------- 
pożycia mąki i innych produk 
tów zbożowych, a także bar- 

dużym spadku spożycia 
jiemniaków.
Zwiększały się tez wkłady 

oszczędnościowe ludności śred 
nio rocznie o 15 proc. Jest to 
niewątpliwie jeden z wyrazów 
systematycznego wzrostu za­
możności naszego społeczeń- 
swa, w zresztą przejawiało 
jie również w tzw. inwesty­
cjach domowych. Otóż w mi- 
Lym 5-leciu znacznie po­
prawiło się wyposażenie na­
szych gospodarstw domowych 
w sprzęt zmechanizowany, czy 
elektroniczny. Na początku br.
na 100 gospodarstw domo­
wych w Polsce przypadało np. 
13 lodówek, 84 pralki, 79 tele­
wizorów, ok. 100 radioapara­
tów i 35 magnetofonów.

Tego rodzaju korzystne zja­
wiska były w znacznej mierze 
efektem zmiany struktury na 
saych dochodów. Dwukrotnie 
zmniejszyła się np. w ub. pię 
cioleciu liczba rodzin z docho­
dem miesięcznym poniżej 
1000 zł na osobę, a o tyle samo 
tan. dwukrotnie, wzrosła licz 
ba rodzin z dochodem powyżej 
3 500 zł na jednego członka ro 
dżiny. W tym samym czasie 
bardzo wzrosły w Polsce na­
kłady na ochronę zdrowia, zor 
ganizowany wypoczynek i tu­
rystykę, kulturę, oświatę i 
naukę. Stale też powiększał się 
fundusz spożycia zbiorowego. 
I tak np. wydatki budżetowe 
na cele opieki społeczne j zwięk 
szyły się o ponad 17 proc.

Wszystko to dowodzi, że — 
przez odpowiednią politykę 
urcstu płac realnych, przez 
stały wzrost zbiorowego fundu 
® spożycia — nieuchronny, 
bo wiążący się z sytuacją na 
rynkach światowych pewien 
wzrost cen niektórych artyku- 
lów był odpowiednio rekom­
pensowany i nie wpływał na 
Pogorszenie sytuacji material­
nej ludności.

IWAN

WOJNA
szcze uchylają się od spotkania z naszym 
jest to bardzo zły znak.

— Gazety amerykańskie i angielskie są 
szych przygotowań do napaści na Niemcy, 
goły, jakieś fakty.

Pfe&KT&d: KfartTszo
W przestronnym gabinecie o łukowym sklepieniu i ścia- 

■ach wyłożonych boazerią z jasnego dębu przechadzał się 
dywanie i pykał z fajki niewysoki, krępy mężczyzna 

Półwojskowym uniformie i butach z .cholewami. Twarz je- 
fajkę jego znali z pewnością wszyscy ludzie na całym 

becie. Pełne niepokoju zmrużenie oczu w głębokiej zadu- 
suche i twardo zarysowane wargi pod. siwiejącymi, ru- 

Wmi wąsami. Wydawało się, jak gdyby w wąsach uwię- 
a smużka dymu z fajki, a w oczach na zawsze zadomowiła 

S1^ troska.
na to, że Stalin oderwawszy się od spraw, któ- 

, śmiertelnie zmęczyły, czekał właśnie na przyjście ko- 
• Rzeczywiście do gabinetu wszedł Mołotow.
alin przywitał go pytającym spojrzeniem.

w Nic nowego — zrozumiawszy spojrzenie Stalina odparł 
ter?0 — Dopiero co rozmawialiśmy z Berlinem, w kwa- 
tam~ ®^era odbywa się jakaś ważna narada i wszyscy są

Na komunikat TASS-a także nie odpowiedzieli, ani py- 
rn> ani potwierdzeniem — powiedział Stalin.

\’ie^ak> towarzyszu Stalin... Cała prasa światowa aż kipi, 
"od Zaś Rawet nie opublikowali naszego oświadczenia 

Mołotow. — To nie wróży nic dobrego.
ośli ani Hitler, ani Ribbentrop nie uważają za potrzeb-

podstawą naszej polityki
Taka też polityką obowiązy­

wać będzie na przyszłość. Przy 
pomnijmy słowa I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Gierka 
wypowiedziane na VII Zjeź- 
dzie partii: „...biorąc pod uwa 
gę wszystkie okoliczności, bę­
dziemy w 5-leciu 1976 _  80 
prowadzić taką politykę cen, 
która zapewni maksymalnie 
korzystne warunki wzrostu 
realnych płac... W ramach ela 
stycznej polityki nieuniknione 
są również zmiany cen tam, 
gdzie tego wynłagają warunki 
społeczno-ekonomiczne”.

Konieczność określonych pod 
wyżek cen powodują najczę­
ściej czynniki od nas nieza­
leżne. Wśród nich — jak mó­
wił E. Gierek — największy 
wpływ wywiera inflacyjny 
wzrost cen na rynkach kapi­
talistycznych. Oto dla przykła 
du, tylko w latach 1973 — 75 
ceny czterech zbóż podstawo- 

150 proc., w tym pszenicy o
ponad 230 proc. Cena ropy naf 
towej zwiększyła się o 250 
proc., hutniczych wyrobów 
walcowanych o 150 proc., pa­
pieru o blisko 100 proc. Zdro­
żały znacznie również takie su 
rowce, których przetwórstwo 
ma bezpośredni wpływ na za­
opatrzenie rynku, m. n. baweł 
na — o ok. 100 proc., wełna — 
o 80 proc., pasze dla bydła i 
trzody chlewnej — o 60 proc.

W krajach kapitalistycznych 
taka zwyżka cen surowców, pa 
liw i ziemiopłodów powoduje 
niejako automatycznie wzrost 
cen detalicznych na artykuły 
żywnościowe i niekonsumpcyj 
ne wyroby przemysłowe. I tak, 
w latach siedemdziesiątych 
ceny wielu podstawowych ar­
tykułów w Wielkiej Brytanii 
podniosły się przeciętnie o 90 
proc., w Szwecji, Danii i Ho­

la.ndii prawie o 75 proc., we 
Włoszech o ponad 70 proc., w 
Belgii — o blisko 60 proc., w 
RFN i we Francji 1— o ponad 
50 proc., w Hiszpanii o 45 
proc., w Szwajcarii o ponad 
30 prcc. Trzeba wprawdzie za 
znaczyć, że ceny niektórych 
wyrobów przemysłowych i 
dóbr trwałego użytku zwiększa 
ły się tam w wolniejszym tern 
pie, niemniej — jak się obli­
cza — średni wskaźnik wzro­
stu cen detalicznych w kra­
jach zachodnich kształtował 
się w stosunku rocznym w gra 
nicach 7 do 10 proc. Odpowied 
nio zaś do wzrostu tych 
rosły koszty utrzymania 
ności.

cen 
lud-

Konieczność pewnych pod-
wyżek cen w naszym kraju
może również wynikać — 
stwierdził I sekretarz KC na 
VII Zjeździe — z obiektywne­
go uzasadnionego, długookre­
sowego wzrostu kosztów pro­
dukcji.

Warto też chyba przypom­
nieć, analizując problematykę 
płac i cen, że w aktualnej sy­
tuacji gospodarczej nasze pań 
stwo dokonuje bardzo poważ­
nych dopłat do produkcji ar­
tykułów rolno - spoźy wczyc h. 
Na początku minionej 5-latki 
wynosiły one rocznie ok. 20 
mld zł, a koszty tej produkcji 
stale rosną, i już w bieżącym 
roku trzeba byłoby z budżetu 
państwa dopłacić ok. 100 mld 
zł, z czego aż 40 proc., tylko 
na koszty produkcji mięsa i 
jego przetworów.

Dlatego też działania ekono­
miczne, mające na celu stop­
niową zmianę struktury spo­
życia naszego społeczeństwa 
na rzecz wyrobów przemysło­
wych, tak jak to jest we wszy 
stkich wysoko rozwiniętych 
krajach, to ważny, stojący 
przed nami problem. (PAP)

ne dać chociażby wykrętnego wyjaśnienia — w słowach Sta­
lina zabrzmlało rozdrażnienie i niepokój — w dodatku je-

ambasadorem, to

— A więc widzisz! — Stalin zrobił gest ręką, w której trzy- 
] mał fajkę. — Jak można wierzyć ich przestrogom?... Prze­

strzegają nas przed groźbą agresji, sami zaś zajmują się pro- 
| wokacjami, ażeby możliwie najszybciej tę agresję spowodo­

wać.
I (...) — Od dawna już się domyślamy, a znamy też pewne 
. fakty, że Hitler szuka dróg porozumienia z Anglią... Jeśli zaś 

chodzi o termin napaści na ZSRR — Mołotow przysiadł się
I do biurka i sięgnął ręką do kalendarza — to wojskowi z na­

szej ambasady w Berlinie, jak pamiętasz, podawali już dwie 
l daty — czternastego maja, a potem piętnastego czerwca...

Nasz attache wojskowy we Francji donosił, że wojna zacz- 
I nie się w ostatniej dekadzie maja. Nie mówię już o innych 

szyfrówkach... Teraz doniesienia o dniu jutrzejszym są bar-
I dzo przekonujące.
| — Hitler przypomina mi bojaźliwego pływaka, który ma

ochotę i lęka się dać nura w zimną wodę. To nogą ją próbu-
| je to ręką. Przychodzi jednak chwila, gdy mimo wszystko 

nurkuje. — Stalin zamilkł na chwilę, potem powoli odmie- 
| rzając słowa mówił dalej: — Hitler oczywiście rzuci się do 

wody, ale do wrzącej... Wojny nie unikniemy. A do wojny 
| niezupełnie jeszcze jesteśmy przygotowani. Musimy jeszcze 
| dużo zrobić. Może dlatego właśnie Hitler tak się śpieszy?

Tak, te domysły były bliskie prawdy. Już rok przedtem 
I Hitler nalegał, żeby zacząć wojnę przeciwko ZSRR jesienią 

roku 1940, ale Keitel i Jodl przekonali go, że niemieckie siły 
I zbrojne nie zdążą się do tego czasu przygotować. Na następ­

nej naradzie 31 lipca roku 1940 początek wojny wyznaczono 
I na wiosnę roku 1941.

— 4 —

Leki z serdecznej krwi
Krew darem najcenniej­

szym, lekiem niezastąpio 
/z nym, krew ratuje życie” 

— hasła te używane przy pro 
pagowaniu krwiodawstwa, w 
społeczeństwie są już tak po- 
pularne. że rzadko kto na co 
dzień zastanawia sic w jaki to 
sposób medycyna wykorzystu­
je ten serdeczny dar i dlaczego 
— mimo postępu nauk — krew 
jest lekiem tak niezbędnym. 
Co dzieje się z nią dalej, po 
oddaniu jej w punkcie lub sta 
cji krwiodawstwa?

O informacje na ten temat 
poprosiliśmy dyrektora Stacji 
Krwiodawstwa w Poznaniu — 
dr Hannę Gerwelową.

— Dawcy krwi wiedza prze­
de wszystkim, że zostanie ona 
przekazana innemu człowieko­
wi. który jej bardzo potrzebuje 
Jednak przetaczanie pełnej 
krwi stosuje się rzadko. I to 
nie ze względów oszczędnościo­
wych, choć, oczywiście, racjo­
nalna • gospodarka tym życio­
dajnym lekiem jest konieczna. 
Lecz najważniejsze w takim po 

względy me-stępowaniu
dyczne — leczenia określonych 
schorzeń wybranymi prepara­
tami uzyskanymi z krwi. Izo­
luje się z krwi składnik sku­
teczny w danej chorobie i no- 
daje się go,w czystej postaci.

Współczesna medycyna zmie 
rza więc do tego by ze zbioru 
różnych elementów, z którvch 
zbudowana jest krew, wydo­
być jak najwięcej leków bv nie 
zmarnować żadnej z możliwo­
ści, które medycynie stwarza 
sam ustrój człowieka. Roz­
dziela sie więc krew na części 

na osocze,morfologiczne
leukocytv, krwinki nerwowe, 
płytki. Każda z nich stanowi 
cenna broń w walce o zdrowie 
i życie ludzkie.

Na przykład . osocze. Odpo­
wiednio spreparowane można 
przechowywać przez dłuższy 
czas, przewozić na duże odle­
głości. Jest najlepszym, a właś 
ciwie jedynip skutecznym śród 
kiem, potrzebnym do leczenia 
ciężkich coarzeń, kiedy to nie 
tylko trzeba ratować uszkodzo 
ną skórę, ale również zapobie­
gać poważnym zaburzeniom 
organizmu spowodowanym wła 
śnie przez nadmierny ubytek 
tego płynu. Można też osocze 
poddawać dalszym procesom 
— co nie zmniejsza jego właś 
ciwości niezbędnych przy le­
czeniu oparzeń — i wydoby­
wać z niego fibrvno^en. Je-ł 
to cenny środek, który stosuje 
się przy operacjach i uszkodze­
niach tkanki płucnej oraz w 
położnictwie, gdy 
trzymać trudno 
krew.

Skoro mowa o 

trzeba za- 
krzepnącą

regulowani
krzepliwości krwi, trzeba wspo 
mnieć o znalezieniu skutecz­
nego lekarstwa dla chorvch ra 
henąofilię. Do niedawna tą wro 
dzoną wadę krwi u mężczyzn, 
która jest przyczyną trudnych 
do zatrzymania krwotoków, le­
czono jedynie w dużych i no­
woczesnych ośrodkach medycz 
nych. One tylko posiadały od- 

pełne opisów na- 
Podaje się szcze- 

pcwiednie warunki do prze­
chowywania lekarstwa — kon 
centratu uzyskiwanego z oso­
cza poprzez odwirowywanie go 
w niskich temperaturach. 
Obecnie, dzięki temu, że poz­
nano metodę otrzymywania su 
chej postaci tego preparatu, lek 
ten można stosować również w 
terenowych placówkach służ­
by zdrowia, tam wszędzie, 
gdzie potrzebują go chorzy na 
hemofilię.

Medycyna wykorzystuje rów 
nież wyizolowane z krwi ciał­
ka białe. Podaje się je chorym 
na nowotwory, u Których le- 

najprzeróżniejszymiczenie
środkami spowodowało zanik 
leukocytów. Oczywiście nie­
wskazane, a wręcz niemożliwe 
jest podawanie ich w krwi peł 
nej. Bq wtedy Dodanie jednej 
skutecznej dawki wymagałoby 
wtłoczenia do krwioobiegu cho 
rego, pięciu litrów życionośne- 
go płynu. Dlatego też sporzą­
dza się tak zwaną masę leuko- 
cytarną. Podobnie sprawa 
przedstawia się gdy chodzi o 
płytki krwi, które też oodawa 
ne są w postaci koncentratu.

Ze sprawami leczenia krwią 
wiąże się ściśle zagadnienie preparaty krwiopochodne jest
profilaktyki konfliktów sero­
logicznych. Jest to duży suk­
ces medycyny, również dlate­
go, że zawsze osiągnięcia w 
zakresie zapobiegania mają 
większą wartość niż najdosko­
nalsze sposoby leczenia rozwi­
niętej już choroby. Konflikt 
powstaje wtedy, gdy matka o 
czynniku Rh ujemnym nosi w 
sobie płód o czynnika Rh do­
datnim. Podczas porodu albo 
poronienia do krwi matki prze 
dostają się czerwone krwinki 
dziecka. Organizm kobiety w^ 
twarza wtedy przeciwciała. Te 
zaś z kolei powodują u kolej­
nych dzieci rodzonych przez tę

Co i gdzie załatwiać
przed wyjazdem za granicę

Wiele osób zamierza wy­
jechać na urlop za gra­
nicę i prosi o informa­

cje, dotyczące sposobu otrzy­
mania paszportu zagraniczne­
go, potrzebnych w tym celu 
dokumentów itp. Oto wiado­
mości na ten temat, które po- 
dajemy za „Trybuną Ludu”.

Paszporty zagraniczne i 
w'kładki paszportowe wydawa 
ne są jorzez komendy woje­
wódzkie Milicji Obywatelskiej. 
Aby otrzymać paszport nale­
ży złożyć następujące doku­
menty:
• Podanie w formie kwestiona­

riusza, ^świadczone w zakładzie 
pracy przez upoważnionego kie­
rownika komórki kadrowej, stwier 
dizające m. in. fakt udzielenia ur­
lopu ubiegającemu się o paszport. 
Osoby nie zatrudnione wskazują 
w podaniu — kwestionariuszu źró­
dło utrzymania. Młodzież do lat 
18 wypełnia podanie — kwestio­
nariusz tylko wtedy, gdy wyjeż­
dża samodzielnie.

O Dwie fotografie wymia-
rach 4,5 cm X 3,5 cm. Jeżeli wy­
jazd następuje z dziećmi — dwie 
fotografie z dziećmi o wymiarach 
4,5X5,5 cm.

Jeżeli osoba dorosła wybie­
ra się za granicę ze swoimi 
małoletnimi dziećmi, 
do podania o paszport należy 
załączyć pisemne oświadczenie 
drugiego z rodziców o zgodzie 
na wyjazd dzieci. W razie nie­
możności uzyskania takiego 
oświadczenia — trzeba przed­
stawić zezwolenie sądu opie­
kuńczego. Nie odnosi się to 
oczywiście do przypadków, 
gdy wyjazd następuje na za­
proszenie przebywającego za 
granicą drugiego z rodziców. 
Niepotrzebne jest pisemne 
oświadczenie o zgodzie dru­
giego z rodziców przy wyjaz­
dach dziecka z jednym z ro­
dziców na pobyt czasowy nie 
przekraczający 2 miesięcy do 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, 
Rumunii, Węgier i ZSRR.

© Przy ubieganiu się o paszport 
należy do podania dołączyć zapro­

matkę niedokrwistość i wiele 
poważnych zaburzeń organiz­
mu. i

Niezbędnym i niezastąpio­
nym lekiem zapobiegającym 
konfliktom jest surowica — 
immunoglobulina anty D. Ten 
niezwykle cenny preparat moż 
na uzyskać jedynie drogą na­
turalną. to znaczy można a& 
otrzymać cd osób, których 
krew zawiera te przeciwciała. 
W tym celu pobiera sie krew 
kobiet, które urodziły już 
dziecko „konfliktowe”. Jednak 
to nie wystarcza poza tvm pro 
wadzi się więc specjalne szcze­
pienia powodujące powstawa­
nie przeciwciał — immuniza- 
cję. Stacja Krwiodawstwa po 
szukuje osób skłonnych do pod 
dania się temu zabiegowi. Anel 
ten kierowany jest do kobiet, 
które już na pewno nie będą 
więcej rodziły, albo do tvch. 
które są niepłodne. Mcgą rów 
nież zgłaszać się mężczyźni po 
okresie poborowym niezdolni 
do służby wojskowej. Wszyscy 
oni otrzymują za poddanie sie 
szczepieniu zapłatę i pozostaną 
pod stałą medyczną opieką sta 
cji krwiodawstwa.

Zapotrzebowanie na krew i 

ogromne. Upowszechnienie
s-komplikówanych zabiegów chi 
rurgicznych i transplantologicz 
nych oraz współczesnych me­
tod leczenia i zapobiegania wy 
maga jej coraz więcei. Bo usi­
łowania zastąpienia jej w lecz 
nictwie lekarstwami wyprodu­
kowanymi w zakładach farma 
ceutycznych lub laboratoriach 
nie dały dotąd pozytywnych 
wyników. Krew lub plazma 
ludzka jako tkanka produko­
wana przez ustrój człowieka, 
nie może być zastąpiona sztu­
cznymi środkami.

JOLANTA LENARTOWICZ

szenie od osoby, do której udaje 
się wyjeżdżający, jeżeli takie za­
proszenie jest wymagane. Zapro­
szenie powinno zawierać imię i 
nazwisko, datę urodzenia i adres 
osoby zapraszającej oraz takie sa­
me dane dotyczące osoby zapro­
szonej. a także zobowiązanie za­
praszającego do pokrycia wszel­
kich kosztów pobytu zapraszane­
go za granicę. Zaproszenie należy 
poświadczyć w polskim przedsta­
wicielstwie dyplomatycznym lub 
urzędzie konsularnym. W pań­
stwach, w których takiego urzędu 
nie ma, zaproszenie poświadcza 
miejscowy notariusz lub przedśta 
wiciel miejscowej władzy. Zapro­
szenie może również wystawić cu­
dzoziemiec, purzebywający czaso­
wo w Polsce. Należy je wtedy po­
świadczyć w państwowym biurze 
notarialnym lub w przedstawiciel­
stwie dyplomatycznym albo urzę­
dzie konsularnym państwa, które­
go obywatelem jest cudzoziemiec. 
Jeżeli zapraszającym jest czaso­
wo przebywający w Polsce posia­

dacz polskiego paszportu konsular 
nego zaproszenie poświadcza się w 
biurze notarialnym.

© Jeżeli ubiegający się 
port pełni czynną służbę 

wą lub jest zatrudniony 

o pasz- 
wojsko- 
w jed-

nostce wojskowej lub przedsiębior 
stwie podległym MON powinien 
on 
nie 
go. 
bie

załączyć do podania zezwole- 
właściwego organu wojskowe- 
Natomiast zobowiązany w try- 
przepisów o powszechnym obo 

wiązku obrony powinien przedsta­
wić zezwolenie właściwego woj- 
skowego komendanta uzupełnień.

Ubiegający się o wkładkę 
paszportową składają poświad 
czenie w zakładzie pracy po­
danie — kwestionariusz.

Paszport podejmuje się po 
złożeniu dowodu osobistego, 
natomiast wkładka paszporto­
wa ważna jest jedynie razem 
z dowodem osobistym. Wielo­
krotne wkładki paszportowe 
upoważniające do wyjazdu do 
krajów socjalistycznych będą 
w przyszłości zastąpione wpi­
sem do dowodu osobistego.
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Kolejarze przygotowani Wyroby na rynek wartości 20 miliardów złotych

W lipcu pierwsze 
dostawy rudy

,ce’\23 bm. 
kierownictwo 
Strzemieszyce

Kolejarze ślą 
scy gotowi są 
już do przyję­
cia pierwszych 
pociągów dla 
Huty „Katowi- 

powołane zostało 
nowej stacji 
— Huta. Od 

pierwszych dni lipca br. roz- 
pocznie ona przyjmowanie 
pierwszych pociągów towaro­
wych z rudą i innymi surow­
cami oraz z materiałami dla 
metalurgicznego giganta.

Strzemieszyce—Huta jest jed 
nym z największych węzłów 
komunikacyjnych sieci PKP. 
Łączna długość torów wynosi 
na niej 130 km (ok. 100 km 
zelektryfikowanych). Wyposa­
żona została w nowoczesny 
układ zabezpieczenia ruchu i 
łączności. Stacja ma połączenia 
z centralną magistralą kolejo­
wą i linią węglową Gliwice — 
Katowice Muchowiec — Za­
wiercie. Wszystkie układy to­
rowe i drogowe są bezkolizyj­
ne.

Realizatorzy tej wielkiej in­
westycji kolejowej włożyli wie 
le wysiłku w sprawne i szyb­
kie jej wykonawstwo. (PAP)

100 miliardów złotych na ubezpieczenia społeczne

Powszechna opieka socjalna
O ponad 5 min osób wzrosła w poprzednim 5-leciu liczba 

ludności objętej pełną ochroną systemu ubezpieczeń spo­
łecznych. Korzysta z niej obecnie 87,4 procent mieszkańców 
kraju. W szybkim rozwoju tego systemu znalazła dobitny 
wyraz jedna z najistotniej szych tendencji polityki społe 
cznej ostatniego okresu: zrównywania uprawnień mieszkań­
ców miasta i wsi, rożnych grup zawodowych i środowisk.
Doniosłym posunięciem w kie 

runku upowszechnienia zabez­
pieczenia socjalnego było obję 
cie bezpłatną opieką lekarską 
6,5 min rolników gospodarują 
cych indywidualnie i członków 
ich rodzin. Ponadto rolnicy in 
dywidualni mają prawo do 
rent w razie przekazania gos- 
pedarstwa-na- własność pań­
stwa. Renty te, ' podwyższone 
przed niespełna 2 laty, wzro­
sły średnio o 445 zł. Pełną o- 
chronę ubezpieczeniową — 
taką, jaka przysługuje praciow 
nikom — przyznano członkom 
rolniczych spółdzielni produk- 
cyjnych.

Pełnym zakresem świad­
czeń ubezpieczeniowych obję­
to także szereg innych grup, 
przede wszystkim pracujących 
dla gospodarki uspołecznionej. 
Status socjalny pracownika u 
uzyskały zatem osoby zatrud­
nione w systemie pracy na­
kładczej i ajencyjnym oraz na 
podstawie umowy — zlecenia. 
Świadczenia lecznicze i eme­
rytalne przyznano samodziel­
nym twórcom. Rozszerzono sy 
stem ubezpieczenia rzemieślni 
czego na osoby, prowadzące na 
własny rachunek zakłady ga­
stronomiczne i usługowe.

Szczególne znaczenie społecz 
ne i wymowę moralną ma stwo 
rżenie w minionym 5-leciu 
wszechstronnego systemu 
świadczeń dla kombatantów i 
b. więźniów obozów koncen­
tracyjnych.

Wprowadzenie w życie no­
wo przyznanych uprawnień 
wymagało niemal w każdym 
przypadku zwiększonych śród 
ków finansowych z budżetu 
państwa. Warto również mieć

HUMOR I SATYRA^^-^«>^o^^-e

Elektronika dla domu
Blisko 6 min radioodbiorników, ponad 4 min telewizorów, 

1,8 min magnetofonów i 1,7 min gramofonów przekazały 
w minionym 5-leciu do handlu przedsiębiorstwa przemysłu 
elektronicznego, zgrupowane w zjednoczeniu „Unitra”.

Umożliwiło to już w mimio-Łączna wartość dostaw ryn 
kowych tego przemysłu była 
blisko 2.5 raza większa niż w 
poprzednim 5-leciu. a w latach 
1976 — 80 ma ona ponownie 
ulec podwojeniu. W br. prze­
mysł elektroniczny dostarczy 
na rynek wyroby _wairtoś<ci bli 
sko 20 mld zł.

Do wykonania zwiększonych 
zadań obecnej 5-latki startuje 
elektronika z zupełnie innej 
jakościowo bazy wyjściowej. 
O jej obecnym potencjale decy 
duje nie tylko rozbudowa za­
kładów, ale również — co w 
elektronice jest szczególnie 
ważne — silne zaplecze ba­
dawczo-rozwojowe. Jego pod­
stawę stanowa zorganizowane 
przed kilku laty naukowo-pro 
dukcyjne centrum półprzewod­
ników „Unitra-Cemi” — jedno 
stka integrująca prace nauko­
wo-badawcze i produkcję naj 
bardziej nowoczesnych elemen 
tów półprzewodnikowych, w 
tym układów scalonych.

na uwadze, że rozwój systemu 
zabezpieczenia społecznego w 
ostatnich latach polegał nie 
tylko na obejmowaniu ubezpie 
czeniami nowych grup ludno­
ści, lecz również ńa stałym 
podnoszeniu wysokości świad­
czeń oraz wzbogacaniu ich ro 
dzajów. Wystarczy choćby 
wspomnieć o takich niezna­
nych przedtem uprawnieniach, 
jak 500-złotowe dodatki do za 
siłków rodzinnych na dzieci 
kalekie, czy wprowadzony w 
br. zasiłek wyrównawczy i 
renta chorobowa, przysługują 
ce pracownikom, którzy utrą 
ciii zdolność do dotychczaso­
wej pracy. Ilustracją tempa 
rozwoju ochrony ubezpiecze­
niowej jest więc szybki wzrost 
wydatków państwa na tęn cel. 
W 1975 r. osiągnęły one poziom 
100 mld zł, co oznacza podwo­
jenie od 1970 r. W tym roku 
wydatki te będą jeszcze więk 
sze. (PAP)

Informator turystyczny

Ceny
Jeśli turysta polski zechce 

w RFN przenocować — powi­
nien na wynajęcie jednosobo- 
wego pokoiku bez prysznicu w 
podrzędnym hoteliku na peryfe 
riach miasta przeznaczyć co 
najmniej 25 marek za dobę, 
czyli 10 dolarów; na camping 
— 10 DM od osoby plus opłaty 
za samochód i namiot (zależ­
nie od wielkości). Pobyt jest 
więc kosztowny. Tygodnik 
„Der Stern” z 10 bm. zesta­
wiając ceny najtańszych hoteli 
i posiłków w 30 wielkich mia- 

nym 5-leciu całkowite odno­
wienie produkcji elektronicz­
nego sprzętu powszechnego u- 
żytku (ok. 200 nowych wyro­
bów) i podjęcie produkcji nie 
których wyrobów we współ­
pracy ze znanymi wytwórca­
mi tego sprzętu w Europie, ta 
ki,mi jak „Thcmpren”, „Grun- 
dig” i „Telefunken”.

Podejmując w ostatnich la­
tach produkcję nowoczesnego 
sprzętu stereofonicznego (ra­
dioodbiorniki, gramofony, mag 
netofcny) oraz telewizorów do 
odbioru obrazu kolorowego we 
współpracy z ZSRR, przemysł 
elektroniczny zrodził nowe po 
trzeby społeczne, których nie 
jest jeszcze w stanie w pełni 
zaspokoić. Ludzie, zarabiając 
coraz lepiej, poszukują w skle 
pach sprzętu droższego, ale 
nowocześniejszego i o lepszych 
walorach użytkowych. Ich obec 
na produkcja nie nadąża za po 
pytem.

Sytuacja zmieni się zasadni­
czo w obecnym 5-leciu, w któ 
rym elektronika zakłada is­
totne zmiany w strukturze 
swej produkcji. Zwiększy się 
w niej w zdecydowany sposób 
udział wyrobów o wyższym 
poziomie technicznym, przede 
wszystkim właśnie snrzętu 
stereofonicznego i telewizo­
rów kolorowych. Przemysł 
przygotowuje się do urucho­
mienia masowej produkcji naj 
nowocześniejszych w Europie 
telewizorów do odbioru obra­
zu kolorowego. Będzie to przed 
sięwzięcie na ogromną skalę.

W 1980 r. planuje się wy­
produkować 800 radioodbiorni 
ków stereofonicznych, tj. 8 
razy więcej niż w 1975 r. Pro 
dukcja stereofonicznych mag­
netofonów ma wzrosnąć 10 ra 
zy — do 600 000 — a gramofo­
nów tego rodzaju — 1,5 raza, 
tj. do 400 000. Przemysł zapo­
wiada także poszerzenie asor­
tymentu produkcji o całkiem 
nowe wyroby, takie jak kalku 
latory elektroniczne, mangeto 
widy do telewizji kolorowej, 
urządzenia do zabezpieczenia 
mieszkań i samochodów przed 
kradzieżą, elektroniczne zega­
ry, kuchnie mikrofalowe, indy 
widualne laboratoria języko­
we, młodzieżowe instrumenty 
muzyczne. Rozwinięta zostanie

w RFN 
stach świata napisał, że we 
Frankfurcie n,Menem turysta 
zapłaci za nocleg ze śniadaniem 
przeciętnie 89,20 DM.

Na skromny obiad dwuda- 
niowy z piwem trzeba przezna­
czyć ok. 15 marek. Za szklankę 
coli płaci się w barze bądź re­
stauracji 1,30 — 1,50 DM, czyli 
tyle ile za litrową butlę w 
specjalnych, nielicznych wszak 
że magazynach. Gorąca kiełba­
ska z musztardowym „klek­
sem” i bułeczka kosztuje na 
ulicznym stoisku co najmniej
2 DM, ale w restauracji przy 
autostradzie — dwukrotnie wie 
cej.

Kilka cen dla zamierzających 
przyrządzać posiłki we włas­
nym zakresie: kg chleba — 3 
DM, jajko — 28 f, litr mleka — 
18—98 f., kilogram cukru — 
1,80 DM, kg mąki — 1,75 DM, 
słoik dżemu — od 2 DM 
wzwyż, 2,5 kg kartofli — 4 DM, 
kg sera (ementaler) — 16,80 
DM, kg szynki — 28 DM. Za 
kg truskawek płacono ostatnio 
w Bonn 5 DM, za kg czereśni 
— 4 DM.

Przejazd autobusem lub 
tramwajem kosztuje 1,50 DM, 
w niektórych miastach — 1 
DM, lecz tylko na pewnym od­
cinku — przy dłuższej trasie 
obowiązuje dopłata.

Za litr benzyny płaci się ok. 
1 DM; litr oleju silnikowego 
kosztuje co najmniej 7 marek, 
a jego wymiana kilkakrotnie 
więcej. (PAP) ' 

produkcja dodatkowych urzą­
dzeń elektronicznych: anten, 
kolumn głośnikowych o róż­
nym przeznaczeniu, urządzeń 
do zdalnego sterowania sprzę­
tem, słuchawek stereo z regu 
lacją głośności itp. Będzie 
więc na co oszczędzać i wyda 
wać pieniądze.'

Realizacja tych zamierzeń 
wymagać będzie nie tylko 
zwiększenia bazy produkcji 
podzespołów oraz rozbudowy i 
modernizacji zakładów w sa 
mej elektronice, ale również 
równoczesnego, komplementar 
nego rozwoju bazy nadawczej 
radia i telewizji (zwiększenie 
czasu emisji programów ste­
reofonicznych w radio i koloro 
wych w telewizji), rozwoju 
produkcji płyt stereofonicz­
nych, taśm magnetofonowych 
i mangeto^idowych, a także 
rozszerzenia sieci handlowej i 
serwisowej dla obsługi nowo­
czesnego sprzętu. (PAP)

„Kwiaty dla taty“ 
przypomniały 
o Dniu Ojca

Wczoraj przypadł „Dzień 
Ojca”. Święto to zainicjowane 
zostało przed 11 laty przez re 
dakcję łódzkiego „Exnressu 
Ilustrowanego”. Pcpttlarny 
fraszkopisarz — Jan Sztaudyn 
ger zaproponował, aby je ob­
chodzić pod hasłem: „Kwiaty 
dla taty”. Dzień Ojca bardzo 
szybko zyskał sobie popular­
ność w całym kraju, dając o- 
kazję do uznania trudu wszy­
stkich mężczyzn, którzy podję­
li pełną odpowiedzialność za 
wychowanie dzieci i z zadania 
tego wywiązują się dobrze. W 
dniu swego święta tatusiowie 
otrzymali kwiaty, prezenty i 
życzenia od najbliższych.

PAP

Paradoksy XX wieku
Syntetyczny raj

We współczesnym świę­
cie co trzeci mieśzka- 
kaniec miast żyje w 

slumsach — dzielnicach nę­
dzy, a w roku 2000 zabrak­
nie dachu nad głową dla 600 
milionów ludzi. Koncepcja 
globalnego rozwiązania trud 
nego problemu mieszkanio­
wego jest wypracowywana 
przez kraje socjalistyczne. Z 
odrębnym własnym mode­
lem występują również pań 
stwa kapitalistyczne, na cze 
le z USA. Szeroki rozgłos 
nadaje się pokazowemu eks 
perymentowi, jakim jest 
wzorcowe osiedle Mission 
Viejo w południowej Kali­
fornii. Miasteczko stanowi 
zamkniętą jednostkę urba­
nistyczną, programowo na­

stawioną na samowystarczał 
ność i wyizolowanie od oto­
czenia. Jak podkreśla prasa, 
w tej „luksusowej pustelni” 
można przeżyć całe życie w 
pełnym odosobnieniu od 
świata, posiadając na miej­
scu nawet mały uniwersy­
tet* giełdę, lokale nocne, 
świątynie różnych wyznań, 
własne lotnisko i niedostęp­
ną dla intruzów autostradę. 
Z tym wszakże zastrzeże­
niem, że Mission Viejo, na­
zywane „nowym amerykań­
skim miastem sukcesu”, 
werbuje kandydatów na 
swych obywateli wyłącznie 
spośród „ludzi sukcesu”, od 
powiadających następują­
cym kryteriom — cytujemy: 
„biali, wykształceni i za­
możni, o dochodzie wyra­
żającym się przynajmniej 
pięciocyfrowymi sumami”. 
Sama tylko parcela budów 
lana o najskromniejszej po 
wierzchni 4 000 m kw. kosz 
tuje 30 000 doi. Standardo­
wy domek w pseudohiszpań 
skim stylu, oferowany w 21 
wariantach kolorystycz­
nych, posiada wprawdzie aż 
3 garaże, lecz luksusowe 
wnętrza zostały z góry prze 
widziane dla rodziny z jed­
nym dzieckiem, a na życzę 
nie pokój dziecinny łatwo 
może być adaptowany na 
psi apartament. (PAI)

ME juniorów w zapasach
Dokończenie ze str. 1 

kę). Oprócz niego są to jesz­
cze Cichowski (48 kg), który 
dzisiaj pokonał Austriaka 
Langlego na łopatki, Sikorski 
(62 kg), wygrał w II rundzie 
z Gachterem (Szwajcaria) 
przez przewagę, Ciota (74 kg) 
pokonał Steigerwalda (RFN) 
(dyskwalifikacja).

Trzech naszych reprezentantów 
pożegnało się już z mistrzowskim 
turniejem. Wczoraj przegrali oni 
swoje drugie walki, i mając wię­
cej niż sześć punktów odpadli. Są 
to Hermyt (52 kg) który w swej 
drugiej walce przegrał z Mende- 
lem (CSRS) 3:1, Kamiński (100 kg), 
uległ Petkovowi (Bułgaria) przez 
dyskwalifikację, i niestety jedyny 
poznaniak uczestniczący w mistrzo 
stwach — Korbanek w wadze po­
wyżej 100 kg. Przegrał on wczo­
raj z Turkiem Aricanem przez po 
łożenie na łopatki.

Dalej uczestniczą w turnieju, 
choć mają na swoim koncie punk 
ty: Jędrzejczak wygrał przez dys­
kwalifikację z sastuiani (Wło­
chy), Chiliński zwyciężył Jalkane- 
na (Finlandia) — łopatki, i Pionka, 
który uległ dziś Guinovowi (Bułga 
ria) przez położenie na łopatki.

AA
Przedwczoraj w „Arenie” rozegra 

no pierwsze walki. Polacy sukce­
sów nie odnieśli. Z 9 naszych za­
wodników tylko 4 wygrało swoje 
pojedynki, a Cichowski w wadze 
48 kg miał wolny los.

Ze szczególnym zainteresowa­
niem oczekiwaliśmy na start na­
szego najcięższego reprezentanta 
— Korbanka z poznańskiego Grun 
waldu (waga superciężka — powy 
żej — 100 kg). Niestety swej walki 
z Kuhlmannem (NRD) nie może 
on zaliczyć do udanych. Pojedy­
nek trwał bardzo krótko. Pozna­
niak miast samemu atakować, od­
dał inicjatywę przeciwnikowi i za 
kończył bój już w drugiej minu­
cie, przegrywając przez położenie 
na łopatki.

Reprezentanci Polski rozpoczęli 
wczoraj swoje pojedynki bardzo 
niefortunnie. Hermyt w kategorii 
52 kg przegrał przez położenie na 
łopatki z Ogsefenem (Turcja), a 
Jędrzejczak (waga 57 kg) w ten 
sam sposób uległ Aleksejewowi 
(ZSRR). W dwóch następnych wal 
kach triumfowali nasi zawodnicy. 
Sikorski (62 kg) wygrał przez dys­
kwalifikację z Honschem (CSRS), 
a Ciota (74 kg) również przez dys­
kwalifikację zwyciężył Mathisa 
(Francja).

Przykrą niespodziankę sprawił 
Chiliński (68 kg) ulegając na łopat 
ki Rumunowi Stanesku. Polak bar 
dzo wysoko prowadził na począt­
ku walki (pierwszą rundę wygrał 
11:2), lecz w HI ruhdzie pojedynek 
przybrał obrót niekorzystny dla 
naszego reprezentanta.

Inny nasz faworyt — Busse (90 
kg) spisał się dużo lepiej. Pokonał 
przez dyskwalifikację w II run* zie 
Kissa (Węgry). W pozostałych wa­
gach Pionka (82 kg) wygrał przez 
dyskwalifikację ż Weberem (Szwaj 
caria), a Kamiński przegrał przez

Przed walkami o awans do II ligi

Groźni rywale
piłkarzy szamotulskiej' Spady

W niedzielę rozpoczynają się rozgrywki o awans do II 
ligi piłkarskiej. Wśród uczestników tych bojów są dwie wiel­
kopolskie drużyny: Sparta Szamotuły i Zagłębie Konin. Ja­
kie mają szanse?
By odpowiedzieć na to pytanie 

trzeba orientować się jaki poziom 
reprezentują rywale. Przeprowa­
dziliśmy więc sondaż wśród dzien­
nikarzy sportowych znających te 
zespoły piłkarskie, które będą 
współzawodniczyć ze Spartą i Za­
głębiem o awans do II ligi. A oto 
co powiedzieli nam nasi koledzy — 
dziennikarze o przeciwnikach Spar 
ty (I grupa rozgrywek):

Red. Jerzy Gieruszczak z kato­
wickiego „Wieczoru” o GÓRNI­
KU KNURÓW: Kibice śląscy nie 
wiążą nadziei z jedenastką z Knu­
rowa, która dopiero na finiszu zdo 
była tytuł mistrza klasy okręgo­
wej wyprzedzając o 2 punkty GKS 
Jastrzębie, półfinalistę Pucharu 
Polski. Niewiara entuzjastów pił- 
karstwa wynika przede wszystkim 
z faktu, że w Górniku grają wete­
rani (przeciętna wieku powyżej 30 
lat), m. in. byli piłkarze Ruchu 
Chorzów i Górnika Zabrze, a wśród 
nich Alfred Olek. Cóż, w takim 
skodzie zespół ten nie ma perspek­
tyw rozwojowych, ale przecież na 
razie radzi sobie całkiem nieźle. 
Atuty: rutyna, dobre opanowanie 
piłki, bramkostrzelność (w każdym 
meczu „ókręgówki” Górnik zdo­
bywał średnio 2,5 bramki), szczel­
ny blok defensywny. Można -więc po 
wiedzieć, że górników stać na 
awans, ale nie na utrzymanie się 
w tli lidze.

Ten ąam dziennikarz o UNII RA­
CIBÓRZ: W ubiegłym sezonie nie 
udał się piłkarzom z Raciborza 
atak na II ligę. Teraz zapewniają, 
że będzie inaczej. Pragną nawiązać 
do dobrych tradycji klubowych 
(Unia grała już w I i II lidze i wy­
chowała takich piłkarzy jak Kost­
ka, Urbas, Michalski). 

położenie na łopatki z RUnu 
vem (ZSRR). lsuttano.

(Wił)

Wspaniałe rekordy 
polskich lekkoatletów

22 bm. w Bydgoszczy na 
zawodach o Memoriał Jam 
Kusocińskiego lekkoatleci S 
scy uzyskali wiele wsnani 
łych wyników. Jeden z nich 7 
rekord świata, ustanowić 
przez Irenę Szewińską (Po y 
nia Warszawa) w biegu na 4?ó 
m. Pani Irena przebiegła u 
dystans w czasie 49,72. Dotvch 
czasowy rekord należ?} a 
C. Brehmer (NRD) ( b 
sek gorszy. - ’

Znakomicie spisał się r6 . 
Piotr Bielczyk (AZS Warszawa 
który już w pierwszej kolejce 7 
tów oszczepem - rezultatem 
ustanowił nowy rekord Pol ' 
Jest to w tym roku drugi najS 
szy wynik na święcie. Rekord p0> 
ski pobił także kolega klubowy 
Bielczyka — Jacek Wszoła. Zawód 
nik ten w skoku wzwyż uzyskał 
225 cm. Autorką rekordu Polsk 
na najwyższym poziomie świato- 
wym została jeszcze Grażyna Rah 
sztyn. Przebiegła ona ioo m pr 
płotki w 12,69 sek (wynik mierzo 
ny elektronicznie). Jest to drugi 
wynik w historii światowej lekko­
atletyki. Warto dodać, że zawodni 
czka warszawskiej Gwardii, Pó- 
dobnie zresztą jak pozostali świe 
żo upieczeni rekordziści Polski 
nie mieli w swoich konkurencjach 
równorzędnych rywali.

Mniej już imponujące, ale prze 
cięż wartościowe rekordy Polski 
ustanowili wczoraj Danuta Rosani 
i Stanisław Wołodko (Zawisza 
Bydgoszcz) w rzutach (Zyskiem. 
Rosani. (Gwardia Warszawa) osiąg 
nęła odległość 62,60, Wołodko - 
64,30.

W głównym biegu memoriało­
wym, rozgrywanym na dystansie 
3 000 m faworytem był Bronisław 
Malinowski. Zmęczony długim pro 
wadzeniem, Malinowski osłabł w 
końcowej fazie biegu i w rezulta 
cie zajął dopiero czwarte miejsce. 
Zwyciężył niespodziewanie Henryk 
Szordykowski (Wawel Kraków) - 
7.50,2 przed Jorgiem Peterem 
(NRD) i Jerzym Kowolem (Górnik 
Zabrze).

Rekord świata 
w skoku o tyczce
Na zawodach eliminacyjnych 

amerykańskich lekkoatletów w 
Eugene David Roberts ustanowił 
rekord świata w skoku o tyczce 
rezultatem — 5.70. Poprzedni re­
kord należący' także do Ameryka­
nina Aerla Bella był gorszy o 
3 cm.

W odczuciu kibiców z Opolsz­
czyzny unia jest pewniakiem * 
zmaganiach o awans. Mistrzostwo 
klasy okręgowej zdobyła bowiem 
spacerkiem uzyskując imponujący 
bilans: w 36 spotkaniach 51 puns- 
tów stosunek bramek 103:16! Ja 
kolwiek ten dorobek częściowo wy 
nika ze słabości przeciwników un 
w opolskiej klasie okręgowej' 
jednak ta drużyna — 
młodości z rutyną rozpiętość w 
ku zawodników od 19 — 30 13 ' 
rzeczywiście reprezentuje do 
poziom, chyba zbliżony do H- 
wego. Gra szybko, nieźle teChn*'j 
nie, dość pomysłowo, nieustęplń™-

Red. Maciej Bilewicz z wrod 
skiego „Słowa Polskiego” o 
NIKU WAŁBRZYCH: Trzon 0 ' 
żyny stanowią młodzi zawo n > 
którzy przed kilkoma laty 
dzili w skład zespołu Górnika 
brzych — mistrza Polski ^u711°lę4ej 
Pierwsze miejsce w d?lnoslJ;iy|i 
klasie okręgowej górnicy z 
po ciężkiej walce z Lechią 
wice. Grają tak jak prawie c - 
młody zespół: szybko, ^obr 
ataku a słabiej w obrony 
Kibice wrocławscy sądzą, ze 
rutyny nie pozwoli górnikom 
walczyć awansu i typują na je 
cięzcę grupy II Unię ewen 
Górnika Knurów.

Krótkie podsumowanie. ^^5^. 
nicy są bardzo groźni, ale n1 
dzimy, by Sparta Szam°tU‘kyażdym 
na straconej pozycji, w ksy. 
spotkaniu musi się jednak 
malnie zmobilizować i wzni 
wyżyny swoich umiejętność • 

r>nsie” zamieć W jutrzejszym- ^Głosie 
my opinie dziennikarzy, o I 
lach Zagłębia Konin, (y)
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binat Budowlany „Remo-Bud 
spółdzielnia Pracy

Oddzia* Elektryczno - Budowlany 
poznań, ul. Ratajczaka 20

OGŁASZA ZAPISY kandydatów
do nauki w następujących zawodach:

_ elektromonter
nauka trwa 3 lata

_ elektromechanik urządzeń 
dźwigowych nauka trwa 3 lata
malarz budowlany
nauka trwa 2 lata
murarz (murarz 
lany) nauka trwa

Warunki przyjęcia:
__ ukończone 15 lat
__ ukończona szkoła 

odpowiedni stan 
danego zawodu

ogólnobudow- 
2 lata.

podstawowa 
zdrowia do

— zgoda rodziców lub prawnych 
opiekunów.

koszenia informacje w biurze Oddziału 
ny ul. Ratajczaka 20 — telefon 595-58.

2868-K1

5gTj Nauka
ludzi do zbie- truskawek. Piątko- 

* ul. Mateckiego 4 a.
1215gpr.

budowlany
Łajnie dozorcostwo, mo 
?bvć z paleniem, wa- 
.J mieszkanie. Oferty 

Grunwaldzka 19
ąłsmg-____________
^jmę dozorcostwo, wa 

mieszkanie. Ofer- 
‘ prasa”, Grunwaldzka 
J dla 49889g.
wjmę zlecenia na in- 
dcje elektryczne. Po- 

_ Antoninek, ul.
uiatowidzka 8 m 1, S. 
jaszczyk.22g
jilnie! Przyjmę dozorco- 

warunek mieszka- 
a Osiedle W. Paździer 
& bl. 7 „D” m. 31.

081g
Opodnik (uprawy szklar 
aone, gruntowe) warun 
ii dobre — mieszkanie, 
tu pracownicy fizyczni 
raca sezonowa i stała — 
śtrzebni. Ogrodnictwo 
S, Wiśniewski, Poznań, 
£ Glebowa 28, tel. 
71-25. 092g
łykonam prace budow- 
jne. Tomasz Wujewski, 
Sinań, ul. Szamotulska 
Ja. 137g

hiyjmę uczniów w za- 
todzie instalacji elek- 
lycznych. Oferty „Pra- 
a”, Grunwaldzka 19 dla 
»?•
Ucznia piekarskiego z 
x!nym utrzymaniem i
iwlegiem przyjmę.
ńak Poznań, Rynek Śró
decki 17.

Sprzedam meblościanke 
jasną połysk, z chowaną 
kanapką. Dzierżyńskiego 

___ 49249g
Sprzedam kombajn „Vis- 

dobrym stanie, 
zbiornikowiec z prasą. 
Marian Podgórski, 77-416 
Taoiowka, uk Niepodle- 
głości 52, woj, piłą. 745p
Sprzedam deski modrze­
wiowe 4,5 m*. Zakopiań­
ska 51 a, tel. 437-04. 1342g
Ciągnik C-330, sprzedam;
Głuchów 27, koło Sulecho
wa. 1423-K2
Snopowiązałkę WC-3 — 
sprzedam Zielona Góra, 
Jakuba Szeli 21 (Chynów).

, , 1470-K2
Sprzedam minikalkulator 
wielodziałaniowy. Telefon 
33-00-21, w. 444. 49410g
Sprzedam tanio elektycz- 
ne: piec lakierniczy 4,5 
ms, stołowy, magiel (ma­
ło używane). Tel. 706-56.

Sprzedam 6 sztuk akwa.u 
z postumentem. Wiado­
mość: tel. 67-37-38. 49455g
Tapczan, stan dobry, ta­
nio sprzedam. Ostroroga 
31 m- 5-49460g

9 Samochody
Sprzedam Wartburga 
1000. Tel. 32-02-27. U94g

Wojewódzka Federacja Sportu

informuje, że biura Zarządu Woje­

wódzkiej Federacji Sportu w Poznaniu

ZOSTAŁY PRZENIESIONE

NA ULICĘ REYMONTA 35
60-791 Poznań, telefon 600-31

Inowrocław! Mieszkanie 
M-3 lub M-4 — zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Wiadomość: Poznań, Wa 
wrzyniaka 18 m. 3.
_  ____ _____ 49430g
Szczecin! Zamienię 2 po­
koje komfortowe — na 
podobne w Poznaniu. Tel.
724-63. 49409g
Szczecin! M-3 dwa poko­
je, kwaterunkowe, żarnie 
nię na podobne lub mniej 
sze w Poznaniu, może 
być w starym budowni­
ctwie, z c. o. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49414g.

Wrocław !

2965-K1

Mieszkanie

NIE ZWLEKAJ
LICZBY I ODDAJ KUPONY W NAJBLIŻSZEJ 

KOLEKTURZE.

,1000 GRA wKOZIOŁKACH”
Fiat 126p” oraz wysokie premie na dodatkową 

czterocyfrową końcówkę banderoli.
ZAKREŚL SZCZĘŚLIWE

3033-K1

Mgr poszukuje pokoju z 
używalnością łazienki — 
przy spokojnej rodzinie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1974g.

Nieruchomości
Kupię dom na większej 
wsi, blisko miasta. Opis 
z ceną — oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 622p.

UWAGA - ROLNICY, OGRODNICY!
Wojewódzka Usługowa 

Spółdzielnia Pracy w Poznaniu 
Oddział w Śremie, 

uL 1 Maja nr 2 i

kwaterunkowe 3-pokojo- 
we z przynależnościami, 
c. o., etażowe, ogródek 
przydomowy, wysoki par 
ter, w jednopiętrowym 
bloku — zamienię na mie 
szkanie w Poznaniu lub 
dowolnej okolicy w pro­
mieniu 50 km. Informa­
cje: Wojciechowski, Sza­
motuły, Podgórna 10.
______  2225g

Kupię domek względnie 
wynajmę mieszkanie 2-po 
kojowe w Krotoszynie na 
okres 1 roku Zapłata z gó 
ry Wiadomość: Kroto­
szyn, tel. 24-35, godz 7—9. 

49288g

WYKONUJE WSZELKIEGO RODZAJU

Przzyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40g.
Potrzebna . uczennica do 
krawiectwa Poznań. Pie-
kary 26 m. 3. 49883g
Ucznia, przyjmie Warsz­
tat Ślusarski, Mosina, ul. 
Akacjowa 11. 49376g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię deski 
Tel. 597-36.

podłogowe. 
1122g

Stare monety polskie, nie 
mieckie, chętnie część 
zbioru, szable, kufel do 
piwa, żyrandol świecowy, 
wielki kieszonkowy zega 
rek, obraz i różne staro­
cie, również od pozamiej- 
scowych kupię. Umińskie 
go 7a m. 30 (Wilda), od
godz. 17. 49330g
Kupię maszynę do pisa­
nia — najchętniej Opti- 
mę. Tel. 20-41-48, od 
godz. 16. 49902g

Meble antyki lampę naf­
tową, lub inną kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 49928g.

Meble antyki, lampę naf
tową 
kupię.

wiszącą
Tel. 20-

lub inną 
37-92.

49926g
Kupię płyty barakowe.
Oferty „Prasa ” Grunwal
dzka 19 dla 170. 170g

Kupię bony PeKaO. 'Tel,
659-63. 49950g

Boro znań,

25g

Sprzedam Warszawę M-20. 
Mosina, Czerwonej Armii
38. 49475g

@ Lokale
Mieszkanie, pokój, kuch­
nia, łazienka, telefon — 
odstąpię na okres 2 lat 
(płatne z góry). Informa­
cje: Tel. 41-92-65 w godz.
9—12. 499g
Koszalin! Mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w dzielnicy 
willowej — zamienię na 
M-3, ewentualnie M-2 w 
Poznaniu. Informacje: Po 
znań, tel. 702-31, po godz.
16. 49479g
Wrocław! M-3 komforto­
we — zamienię na równo 
rzędne w Poznaniu. Go- 
liński, Wrocław, Pomor-
ska 18 m. 9. 49441g
Młode małżeństwo bezdzie 
tne, poszukuje pokoju z 
kuchnią, na 2 lata, płatne 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49461g
Zamienię własnościowe 
mieszkanie (za dewizy) 
M-4 w Bydgoszczy (Wyży 
ny) — na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty. Ajtner 
Bydgoszcz, Nowowiejskie
go 2 m. 6. 49470g

Barakowóz sprzedam lub 
zamienię na Syrenę baga 
żową. Wiadomość — Po-

ul. Małeckiego 18
m. 10, tel. 726-45, do godz.
15. 861g

Mieszkanie kwaterunkowe 
M-3, pow. 53 m1 z wygo­
dami, w pięknej malowni 
czej górskiej miejscowoś 
ci (sanatorium, ośrodek 
wypoczynkowy) nad żale 
wem, dzielnica osiedlowa 
— zamienię na podobne 
mieszkanie na peryfe­
riach Poznania lub okoli­
cy. Wiadomość: Poznań 
Jackowskiego 29 m. 13.

49458g

Dnia 21 czerwca 1976 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami św., 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 87, śp.

JAN SWOROWSKI
podporucznik rezerwy, powstaniec wielkopolski 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Wielkopolskim Krzyżem

Powstańczym, Medalem Niepodległości, 
Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Sienkiewicza 8. 1560-K3

dnia 20 czerwca 1976 roku *marł

STEFAN SAGAŁA 
uczeń klasy IV a Technikum Łączności 

nasz serdeczny i niezapomniany kolega.

Serdecznie zasmuceni 
koleżanki, koledzy i nauczyciele 

2198g

li

y
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nawlld9 czerwca 1976 r. zmarła nagle moja 
zsza zona, córka, siostra, ciocia i bratowa

ERYKA KLABINSKxA
na^nmZeP odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 12.38 
a cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
2249g

t 21 czerwca 1976 r. odszedł od nas na 
P^eżywszyH^f ^ochany ojciec, mąż i dziadek,

ZENON URBAN
0 odt,ódzie się w piątek, dnia 25 bm. 

• 13.30 na cmentarzu w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążona

arskie, ul. Koszalińska 28 m. 1. 2267g

t Paia 22 czerwca 1976 r. odszedł od nas opa- 
85 Sakramentami św., przeżywszy lat
Uziadik 0Chany mąŻ> nasz drogi ojciec, teść

ANTONI PIASECKI
odbędzie się w dniu 25 bm. o godz. 11 

‘"entarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

’ Śniadeckich
rodzina

11 m. 9. 2272g

/Emeryt poszukuje poko­
ju, dzielnica Łazarz płat 
ne rok z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1298g.

Małżeństwo z dzieckiem 
(5 lat), członkowie SM po 
szukuje pokoju z kuchnią 
lub używalnością kuchni. 
Możliwość opieki nad 
dzieckiem. Płatne mie­
sięcznie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 766g.
Poszukuję M-2 lub M-3. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49719g.

Dom jednorodzinny, wy­
łączony, nadający się na 
dwie rodziny, ogród, po­
dwórze, budynek gospo­
darczy — sprzedam. Ple­
szew, ul. Stare Targowi-
sko 2. 726p

Sprzedam działkę, ogród 
3.100 mł, z budynkiem go 
spodarczym, starym mie­
szkaniem oraz materia­
łem budowlanym. Wa­
cław Sitarz, Fabianów 23
koło Pleszewa.

WYBIEGI DLA BYDŁA 
KOJCE dla TRZODY CHLEWNEJ 

oraz TUNELE POD FOLIĄ
Zamówienia prosimy składać w Dziale 
Usług Wojewódzkiej Usługowej Spółdzielni 
Pracy - Oddział w Śremie, ul. 1 Maja nr 2.

1445-K2

Naprawa telewizorów. — 
Inż. A. Bielecki, telefon
78-02-39. 264g

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH/
PKP - Kolejowe Zakłady 
Zabezpieczenia Ruchu i Łączności 
w Poznaniu, ul. Zachodnia 15

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
na rok szkolny 1976/77

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
o specjalności SLUSARZ - MECHANIK (chłopcy). 
Nauka w zawodzie trwa 3 lata.

Zgodnie z umową o naukę zawodu wszyscy uczniowie ko­
rzystają ze świadczeń należnych pracownikom PKP.

Internatem tutejszy Zakład nie dysponuje.
Po ukończeniu nauki zawodu gwarantuje się zatrudnienie 

w tut. Zakładzie.
Absolwenci mają prawo do kontynuowania nauki w szkole 

średniej.

Bliższych informacji udziela i podania wraz z życiorysem 
przyjmuje: Dział Ogólno-Administracyjny KZZRiŁ w Po­
znania ul. Zachodnia 15, codziennie od godziny 7 —15, 
w sobotę od 7—13.

2655-K1

Dnia 20 bm. zmarł nagle

JANUSZ GOLSKI
zastępca przewodniczącego Zarządu 

i długoletni członek Zrzeszenia.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Zarząd i pracownicy 

Lokalnego Zrzeszenia Właścicieli Nieruchomości
Poznań-Jeżyce 2108g

Dnia 23 czerwca 1976 roku zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, mój ukochany 
mąż, nasz najdroższy ojciec ' i dziadek, prze­
żywszy lat 81

FRANCISZEK KŁOS
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 

na cmentarzu parafialnym w Tarnowie Pod­
górnym.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Tarnowo Podg., ul. Wąska 7. 2262g

tW dniu 23 czerwca 1976 r. odeszła od nas, 
opatrzona Sakramentami św., po długich 

i ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza 
mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Pelagia Władysława FEJNAS 
z domu Wojcieszak

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku
i nieutulonym żalu pogrążona

eórka z rodziną

Ul. Goleszowska 39 m. 1. 1558-K3

, Dnia 21 czerwca 1976 roku zmarł w wieku
T 54 lat, śp. _

NORBERT KARASKIEWICZ
magister muzykologii, artysta muzyk.

Pogrzeb odbędzie się w Bergen w Norwegii, 
dnia 28 bm.,

o czym zawiadamia

2221g

tDnia 21 czerwca 1976 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., po długiej chorobie, na­

sza najdroższa żona, matka i babcia, przeżyw­
szy lat 78

MARIA GĄSIOREK
z domu Zemska

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążony w smutku

mąż z rodziną

Ul. Andrzejewskiego 4. 2166g

Dnia 21 czerwca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku 61 lat, po ciężkich 
Cierpieniach, moja najdroższa żona

WŁADYSŁAWA WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. o godzi­

nie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Strapiony, kochający nad życie

Ul. Słowackiego 17 m. 1.

tDnia 23 czerwca 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, moja najukochań­
sza żona, mamusia i babunia, śp.

WIKTORIA NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z dziećmi 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1557-K3

tDnia 22 czerwca 1976 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec i dziadek, śp.

JÓZEF KOCHOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
synowie z rodzinami 

1571-U3

tDnia 23 czerwca 1976 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 95, śp.

FRANCISZEK TWERJANOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Krzyżownikach.
W smutku pogrążona

zakład malarski przyj- 
mie zlecenia. Tel. 603-61,

Poznania korzystnie

ki 33 a. 2051g

Zguby @ Różne

S wier kieł,S.
tel. Duszniki 45.

2216g

200g.17.

Bezpyłowo cyklinuję par­
kiety i podłogi. Szymań­
ski, tel. 32-13-52, po godz.

Domek, zabudowania gos 
podarcze, sad, 1 ha zie­
mi przy domu (nadaje się 
również na hodowlę lub 
pieczarkarnię), 30 km od

sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
698p.

Wilczyna, 
2247g

Bezpyłowe cyklinowanie 
i lakierowanie parkietu 
poleca Zakład Usługowy, 
Roman Cioch, tel. 639-26. 

49673g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

48184g

Kupię domek lub połowę 
bliźniaczego w rozlicze­
niu M-4 lub M-6 Rataje. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 49U4g. .

Anteny telewizyjne, insta 
lacje WSP „Usługa”, tel. 
599-09 — Anioła. 47760g

727p

Ul. Grudzieniec 111.

2191g Ul. Bułgarska 122.

Sprzedam działkę pod bu­
dowę w Swarzędzu. Zgło 
szenia: Swarzędz — ul. 
Nowy Swjat 22. 49243g
Parcelę do zagospodaro­
wania blisko lasu do 20 
km od Poznania kupię. 
Oferty ,Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 49190g.

Pośrednictwo nierucho­
mości oferuje, do kupna 
— sprzedaży, zamiany 
wszelkiego rodzaju nieru 
chomości na terenie mia­
sta i peryferiach po ce­
nach dostępnych. Przyj­
muje również nowe zlece 
nia. Informacje bezpłat­
ne dla zainteresowanych. 
Adamski, Poznań, Matej-

Dnia 27. X. 1975 r. utra­
cona została legitymacja 
służbowa nr 1358, wydaną 
przez Urząd Wojewódzki 
w Poznaniu na nazwisko 
Hanna Regulska.

0009g
Znalazłem torbę męską 
dnia 22. VI. 73 r. w auto­
busie linii 102. Jan Tomel 
ka, Batorowo 13, gmina 
Tarnowo Podgórne.

2263g
W okolicy Dusznik zagi­
nął młody pies myśliwski 
foksterier czarno - biały, 
łeb rudy, pysk z długim 
włosem, ogon krótki. Za 
odnalezienie lub wskaza­
nie miejsca pobytu wyso 
ka nagroda. Wiadomość:

1559-K3

+ Dnia 22 czerwca 1976 r. zakończył w wieku 
77 lat swoje pracowite życie, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz najdroższy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek

STANISŁAW DZIENNIK
em. sekr. sądowy, uczestnik I i II wojny świa­
towej, odznaczony Medalem za Zasługi na Polu 

Chwały, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb 
nie 16 na

Września;

Płokarz. 49324g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

48295g

Matrymonialne
Kawaler, przystojny, bru 
net pozna pannę, ładną, 
przystojną, wysoką, wy­
znania rzymsko - katolic­
kiego, lat 25—32. Cel ma­
trymonialny. Oferty z fo 
tografią „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 977g.
Panna, 26-letnia, doma- 
torka pozna pana do lat 
32, z zawodem. Cel ma­
trymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 133g.
Dla mojej córki, panny 
lat 23, wykształcenie wyż 
sze niepełne, większe 
oszczędności, pragnę po­
znać kawalera uczciwe­
go, z własnym domem, 
lub bez. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 128g.
Inteligentną panią w gra 
nicach lat 45 z mieszka­
niem pozna pan na sta­
nowisku. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 124g.
Kawaler 29-letni wzrost 
165 cm, wykształcenie 
średnie techniczne, po­
zna panią w wieku 23 — 
27 lat z wykształceniem 
średnim, (zdjęcie mile wi 
dziane) zwrot, dyskrecja 
zapewnione. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
109g. 
Wdowiec samotny 55-let- 
ni spokojnego charakte­
ru bez nałogów, pracują­
cy zawodowo, pozna pa­
nią o podobnym charak­
terze do lat 52, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49723g.
Panna 22-letnia, uczciwa, 
wykształcenie średnie, po 
zna z braku znajomości 
odpowiedniego kawalera 
do lat 27, wzrostu 175 cm. 
Cel matrymonialny. Tyl­
ko poważne oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49876g.
Wdowiec, starszy, uczci­
wy, bezdzietny, duża 
emerytura, ładne miesz­
kanie Poznaniu, poślubi 
bezdzietną wzrostu śred­
niego, szczupłą, bez mie­
szkania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 . dla 
49914g.

Dnia 23 czerwca 1976 r. zmarł po długiej cho­
robie w wieku 59 lat, nasz najlepszy mąż, ojciec 
i dziadek

• STANISŁAW LALA
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

2228g |

s. t p.
ZOFIA SAGANOWSKA

z domu Styszyńska

nasza ukochana, droga mama, teściowa 1 babu­
nia, zasnęła w Bogu dnia 22 czerwca 1976 roku, 
przeżywszy lat 86.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

2200g

+ W dniu 21 czerwca 1976 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najdroższy mąż, troskliwy ojciec i teść, 
przeżywszy lat 62

odbędzie się w dniu 25 bm. o godzi- 
cmnetarzu komunalnym we Wrześni.

EDMUND GLINKOWSKI
emeryt ZNTK

W smutku pogrążona

Gnieźnieńska 30.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

2190g
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Słońce: 3.19—20.06
Zadania wynikające Leszczyńskie

K TEATRY ~1
POZNAŃ

POLSKI — g. 19 „Ułani”.

CHODZIEŻ Noteć: „Rozerwany 
pierścień”.

CZARNKÓW: „Dzień Szakala”.
GNIEZNO Lech: „Flip i Flap w 

Legii Cudzoziemskiej”; Polonia: 
„Ostatni skok gangu Olsena”.

GOSTYŃ; „Patt Garett i Billy 
Kid”.

GÓRA: „Nie ujdzie ci to pła­
zem”.

JAROCIN: „Z podniesionym czo 
łem”.

KALISZ Oaza: „z podniesionym 
czołem”; Kosmos: „Podróż”; Sty­
lowe: „Tragedia Posejdona”,
„Układ”, „Posłaniec”. „Mania 
wielkości”; Syrena: „Niewinni o 
brudnych rękach”; „W poszukiwa 
niu miłości”.

KĘPNO: ,,Zorro”.
KŁODAWA: „Ucieczka gangste­

ra”.
KONIN Górnik: „Świat Dzikie­

go Zachodu”.
KOŚCIAN: „Trzej muszkietero­

wie”. „Romans jakich wiele”.
KÓRNIK: „Dojrzałe grona”.
KROTOSZYN: „Ucieczka gang­

stera”.
KRZYŻ: „Zorro”.
LESZNO: „Pocztówka z polny­

mi kwiatami”.
NOWY TOMYŚL: „Przyjaciele 

Eddiego”.
OBORNIKI: „Lady Caroline

Lamb”.
OSTRÓW Roma: „Błędny

ognik”, „Ikar” „Nocne widma”; 
Słońce: „Ostatni skok gangu Ol­
sena”.

OSTRZESZÓW: „Kazimierz Wiel 
ki”.

PILA Iskra: „Morderstwo w 
Orient Expressie”; Sokół: „Blo­
kada” cz. T i II .

PLESZEW: „Zadło”.
RAWICZ: „Zorro”.
ROGOŹNO: „Ucieczka przez pu 

stynię”.
RYCHTAL: „Legenda o Paulu i 

Pauli”.
SŁUPCA: ..Gdyby Don Juan był 

kobietą”, „Winnetou” cz. III.
ŚREM Klubowe: ,,Jeźdźcy”; 

Słonko: „Halo Taxi”.
ŚRODA: „Samotny detektvw 

McQ".
SYCÓW: ..Noce i dnie” cz. I i II.
SZAMOTUŁY: „Zagłada Japo­

nii”.
TRZCIANKA: „Mściciel”.
TUREK: ..Niewinni o brudnych 

rękach”. „Tomek Sawyer”.
WAŁCZ: „Trzej muszkietero-

WĄGROWJBC: „Zorro”.
WIERUSZÓW: „Noce i dnie” cz. 

I i II.
WRZEŚNIA: „Safarii 5000”.
WSCHOWA: „Dzień Szakala”.
ZŁOTÓW: .,Kazimierz Wielki”.

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 II. Debich zapra5 
sza; 9.05 Po jednej piosence; 9.20 
Pieśni i tańce ludowe Grecji. Hisz 
pani i i Włoch; 9.45 „Niezapom­
niane stronice” „Pamiętniki” Ja­
na Chryzostoma Paska; 10 Lato z 
Radiem; 12.25 Szczecin na muz. an 
tenie; 13 Zespół „Pro Contra”; 
13.15 Dom i my; 13.35 Spotkanie z 
tnlklorem; 14 Zagadki muzyczne; 
14.25 Człowiek i środowisko — ga­
węda; 14.30 Śpiewamy i tańczy­
my — magazyn PWM; 15.10 Z pol­
skiej fonoteki; 15.35 Z lekka muzą 
przez lata; 16.0G U przyjaciół; 16.15 
Koncert życzeń; 17 XIV Krajowy 
Festiwal Piosenki Polskiej w 
Opolu — „Zamiast przebojów”; 
19:30 Muzyka polska; 21.15 Konc. 
Warszawskiej Ork. PR i TV; 22.20 
Z nagrań Ork. .Studio 11”; 22.30 
Kronika sportowa; 22.45 Minireci- 
tał I. Jarockiej; 23.10 Koresponden 
cja z zagranicy; 23.15 Konc. ży­
czeń dla rodzin w kraju od Polo­
nii zagranicznej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4. 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16, 19, 20.30, 22 , 23.

PROGRAM II: 7.10 Soliści w re­
pertuarze popularnym; 7.35 Aud. 
public.; 7.45 Wirtuozi różnych in­
strumentów; 8.35 Przerwa konser­
wacyjna; 14.25 Dzieje statecznej 
fugi w burzliwym wieku XX-tym; 
15 Radioferie; 16 Rumuńska muz. 
ludowa; 16.10 Trzy plusy dla uro­
dy; 16.25 Melodie z musicali; lo.4ó 
Magazyn informacyjny; 17 RadK- 
express; 17 „Dźwiękowe wydanie 
miesięcznika «jazz»”; 17.20 Pow. 
miesiąca — fragm. 2; 17.40 Radio- 
Laiarnia — aktualny magazyn 
pop.-naukowy; 18 Pieśni Claude’a 
Debussy’ego w Charlesa Koehlina 
w interpretacji Haliny Szumul- 
skiej — sopran; 18.40 Sposób na 
wolną sobotę; 19 Formy politycz­
ne w muzyce; 19.30 Encyklopedia 
humoru: 20 Utwory fletowe L. 
van Beethovena; 20.30 Warto przy 
pomnieć: Pieśni Świętojańskie Ja 
na Kochanowskiego; 20.40 Symf. 
S. Prokofiewa; 21.50 Konc. z na­
grań Chóru PR i IV w Krako­
wie pod dyr. T. Dobrzańskiego; 
22.10 Promenada — przegląd wy­
darzeń kulturalnych za granicą; 
22.40 Konc. wiolonczelisty F. W\z 
niaka; 23 Impresje morskie w 
twórczości Kwiatkowskiego; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Pieśni 
J. Dowlanda.

Wiadomości: 4:30. 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 18.30, 21.30, 23.36.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton: 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Lewe pieniądze” — 
ode. 29; 9.10 Piosenki dla soleni­
zantów; 9-30 Nasz rok 76: 9.45 Dys 
koteka pod gruszą; 10.35 Dysko­
teka pod gruszą; 11 Zycie rodzin­
ne — magazyn; 11.30 Tańce jazzo 
we po polsku; 12 25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; U q0 
„Próbą ognia i wody” — ode. 
pow.; 14 Lato w Filharmonii; 15.’1 
Z archiwum ■włoskiej piosenki; 
15.30 Sezam pod Trójką; 15.40 
Soul na instrumenty; 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 Przebo­
je Roiing Stonesów bez słów; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Fotoplastykon — o Po- 

-łonii Kanadyjskiej; 18 Muzyko-

z gospodarskiego przeglądu
Trwa podsumowanie powszechnego przeglądu gmin. W 

woj. konińskim zakończono ten przegląd 6 bm. Przeprowa­
dzającym je grupom towarzyszyli przedstawiciele Woje­
wódzkiego Biura Geodezji i Terenów Rolnych, Rejonu Dróg 
Publicznych, Komendy Wojewódzkiej MO, straży pożar­
nych oraz wielu innych specjalistów. Wpłynęło to na 
wszechstronną ocenę aktualnej sytuacji wszystkich sołectw 
i będzie podstawą do opracowania programów określających
zadania i sposoby usunięcia
Przegląd ujawnił wiele nie­

dociągnięć w gospodarowaniu 
ziemią, w zabezpieczeniu bu­
dynków gospodarczych przed 
pożarami, w wykorzystaniu i 
utrzymaniu dróg. Na przykład 
w gminie Krzymów znalezio­
no 12,3 hektara niezagospoda­
rowanych gruntów oraz 16 hek 
tarów źle uprawianych. W 
gminie Stare Miasto powierzch 
nie te wynoszą odpowiednio 
13,2 oraz 47,5 hektara. Długa 
jest też lista znalezionych po­
wierzchni uprawnych, wyma­
gających rekultywacji. Tylko 
w 5 gminach: Stare Miasto, 
Uniejów. Wilczyn, Grzegorzew

nieprawidłowości.
i Krzymów wynoszą one 141 
hektarów. Stwierdzono też, że 
w wielu gminach istnieją od­
cinki dróg polnych niepotrzeb­
nych i nieużywanych. Na 
przykład we wsi Boguszyniec 
w gminie Grzegorzewo jest ta 
kiej drogi 550 metrów.
• W protokołach sporządzo­
nych przez grupy terenowe 
wymienia się też gospodar­
stwa, w których są budynki, 
wymagające zmiany pokrycia 
dachów, przebudowy czy zmia 
ny przewodów elektrycznych. 
Wskazuje się też źle oznakowa 
ne odcinki dróg. Wszystkie te 
nieprawidłowości ujmuje się 
w programie działania, okre- 
śilając czas, w którym zostaną 
one zlikwidowane, (woj)

F:ńskie sauny zaczynają 
być modne w całej Eu­
ropie. Namnożyło się w 

ostatnich latach producentów 
tych nieskomplikowanych urzą 
dzeń. Pomyślną koniunkturę 
stara się wykorzystać także 
Stolarska Spółdzielnia Pracy 
„Jedność Robotnicza” w Ra­
wiczu. Sauna, to przede wszy­
stkim drewniana kabina — z 
sosnowych, pachnących żywicą
desek 
rowej 
czach 
wodą

— w której amatorzy pa 
łaźni spoczywają na nr” 
i raz tylko podlewają 

rozpalone kamienie, aby
wydzielało się jak najwięcej 
pary.

Producenci saun w Rawiczu 
jedną taką zmontowali dla sie 
bie, w piwnicy biurowca. Jest 
tam 3-osobowa kabina, obok 
basenik z zimną wodą, do któ 
rego po zabiegach w saunie 
należy wskoczyć dla ochłody; 
są też wygodne leżanki do od­
poczynku po wyczerpującym . ___ /_______ 5

POTRZEBY DYKTUJĄ POSTĘP

DOLSK. Każde gospodarstwo 
Rolniczego Kombinatu Spółdzieł 
czego w Dolsku (woj. poznań­
skie) rozwija inny kierunek ho­
dowli, stosownie do którego 
wznosi się kolejne obiekty inwen 
tarskie. W Kotowie, nastawionym 
na chów trzody, rozpocznie się 
budowę chlewni o 4000 stano­
wisk, Lubiatówko — specjalizu­
jące się w hodowli bukatów, 
pozyska wkrótce bukaciarnię na 
440 miejsc, w Pince, gdzie znaj­
duje się bydło mleczne, reali­
zuje się oborę dla 400 krów. 
Spółdzielnia zaś w Dolsku, którą 
nie potrzebuje nowych obiektów 
dla chowu jałówek, otrzyma du­
że warsztaty naprawcze, (bop)

ZNAWCY SPRAW MORZA

OBORNIKI. Po eliminacjach w
szkołach średnich dorocznego
teleturnieju marynistycznego
LOK pn. „Polska leży nad Bał­
tykiem”, odbyły się konkursy w 
miastach i gminach, a jego finał 
dla młodzieży woj. poznańskiego 
rozegrano ostatnio w Oborni­
kach. Wykazał on duże zainte­
resowanie startujących sprawami 
morza i ich bogaty zasób wiedzy 
o nim. Zwyciężył ostatecznie 
uczeń miejscowego Liceum Ogól 
nokształcącego — Włodzimierz 
Schmidt, wyprzedzając Przemys­
ława Dudziaka z LO Grodzisk i 
Marka Olecha z Technikum Rol­
niczego Objezierze. (bop)

MODELARZE NA STARCIE

z
ŚRODA. Po raz piąty LOK-owcy 
całego kraju rywalizowali ostat

nio w Mącznikach (woj. poznań- 
skie( w zawodach modeli lata­
jących o puchar Ziemi Sredzkiej. 
Widowiskowa i emocjonująca 
impreza przyniosła końcowy suk 
ces modelarzom reprezentacji Po 
znania przed Wrocławiem i Gdań 
skiem. Zawody rozegrano w 
trzech konkurencjach — modeli 
szybowców, z napędem gumo­
wym oraz z napędem silniko­
wym. Wśród seniorów odpowied­
nio zwyciężyli: Andrzej Oporow- 
ski, Henryk Zawal i Marian Ma­
łecki, zaś wśród juniorów: Jerzy 
Kubaczyk (wszyscy z Poznania), 
Andrzej Płoch (Wrocław) i Jaros 
ław Bulczyński (Poznań), (bop)

branie; 18.30 Poetyka dla wszyst­
kich; 18.45 Z jazzowego archiwum 
z nagrań duetu „Eddie Lang i 
Joe Venuti; 19.15 Książka tygod­
nia; 19.15 Opera tygodnia — Hec 
tor Berlioz: „Beatrycze i Bene­
dykt”; 19.50 „Lewe pieniądze” —
ode. pow. 
z ziemią’

20 „Żadnych związków
nowa

Ricka Wakemama;
i kompozycja 
20.30 Dżeili —

gawęda; 20.40 Tomasz Stańko gra 
standardy; 21 Reminiscencje mu­
zyczne — czyli cztery „Leonory” — 
Wierność małżeńska; 22.08 Śpiewa 
Ray Charles; 22.15 Pow. w wyd. 
dżw. „Lekcja poloneza”; 22.45 
„Serduszko robaczka świętojań­
skiego” gra i śpiewa zespół Ha- 
gaw; 23 „Raj utracony” — minia 
tury poetyckie; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Lanscy 
de Paul.

Wiadomości: 6, 7. 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROG.RAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Mel. w letnim i gorą­
cym rytmie; 7.45 Aud. dla mło-
dzieży; 8 Transm. z Pr. 10
Transm. z Pr. II; 11 Przed star­
tem na wyższe uczelnie — kieru­
nek humanistyczny: „U nas w 
Kossakówce” — rep.; 11.30 Dooko
ła , 
gra

.Orfeusza”; 11.55 Na organach
Wiktor Kolankowski

Czas dobrych gospodarzy:
12.05
12.25

Pierwsze zbiory truskawek

W

Na zdjęciu: plantator ze Śmigla— Władysław Maciejczak wraz 
z rodziną w czasie zbierania truś kawek, (za)

Fot. — H. Kamza

Nieco dłużej niż zwykle czekaliśmy w tym roku na trus­
kawki. Za to według prognoz fachowców i plantatorów — 
tych smakowitych i bogatych w witaminy owoców będzie 
w bieżącym sezonie o wiele więcej niż w latach ubiegłych. 
Szacunkowo przewiduje się. że tegoroczne zbiory truskawek
w całym kraju przekroczą po

Spora część truskawek, która tra­
fi do sklepów bezpośrednio oraz w 
postaci przetworów pochodzi z ka­
liskiego. Wojewódzka Spółdzielnia 

Ogrodniczo-Pszczelarska skupi w br. 
około 850 ton tych owoców, z cze­
go 750 ton na podstawie umów o 
kontraktacji. W sprzedaży znajdzie 
się 110 ton, resztę natomiast prze­
znaczy się na przetwory.

Najwięcej truskawek w Kali- 
skiem dostarczają już tradycyjnie 
plantatorzy z Sulisławic, Saczyna, 
Liskowa, Szałego, Noskowa i Koź­
minka, który słynie również z uprą 
wy malin.

Trudności z przyjmowaniem trus­
kawek, jak to bywało w niektórych 
latach, uniknie się w bieżącym se­
zonie dzięki dobrze przygotowanym 
punktom skupu, które otwarte bę­
dą również w godzinach popołud­
niowych aż do godz. 22. Powołano 
też przy WSOP komisję terenowo- 
branżową, która czuwa bezpośred­
nio nad ,,truskawkową akcją” 
oraz koordynuje pracę punktów 
skupu i przetwórni. W okresie truś 
kawkowego szczytu tu działać bę­
dzie też „gorący telefon”.

Nowością, a przede wszystkim 
ułatwieniem dla handlowców i

raz pierwszy 200 000 ton.
klientów jest wprowadzanie 
sprzedaży truskawek w opakowa­
niach jednorazowego użytku. Są to 
papierowe kobiałki.

Więcej wyprodukuje się również 
w br. różnych przetworów z truska 
wek. Kaliskie Zakłady Przetwór­
stwa Owocowo-Warzywnego prze­
robią ich aż 241 ton na dżemy, pul­
py, soki i nektary. Przetwórnie zaś 
w Winiarach i Dziadowej Kłodzie 
wyprodukują po 30 ton kompotów. 
Zimą nie powinno zabraknąć rów­
nież mrożonek, bowiem sama tylko 
Chłodnia Składowa w Kaliszu przy 
gotuje ich około 300 ton. (par)

Także w okolicach Kościana, 
Śmigla, Rakoniewic i Wolsztyna, 
plantatorzy przystąpili do zbiorów 
truskawek. Są to jednak ilości na 
razie niewielkie. Krzaki truskawek 
mają wprawdzie sporo owoców, 
są one jednak zielone.

Kaprysy pogody sprawiły, że 
okres dojrzewania wcześniejszych 
odmian truskawek i czereśni może 
zbiec się w czasie z początkiem doj 
rzewania odmian późniejszych. 
Stąd spodziewane spiętrzenie zbio­
rów i dostaw. Każda jednak ilość 
owoców będzie odebrana.

Węgierscy soliści i zespoły ludo­
we; 13 Z radiowej fonoteki muz. 
(stereo ogólnop.); 13.50 Przed star­
tem na wyższe uczelnie — kieru­
nek biologiczny; 14.13 Wakacje na 
własny rachunek; 14.25 Teatr PR: 
„Niewygodny człowiek”; 15.25 
Teatr PR: „Gajdis”; 16.05 Poema­
ty symf. F. Liszta; 16.40 Felieton 
pt. „Gnieźnieńskie sezony Olszew­
skiego”; 16.50 Radioexpress; 17.15 
Aud. ekonom. 17.25 Program ste­
reofoniczny: „Trzy oblicza muzy­
ki rozrywkowej”; 18.25 Kodeks i 
kierownica — „Odpowiada kierów 
ca”; 18.40 Nauka i świat współ­
czesny — Międzynarodowy rynek 
siły roboczej — teoria i prakty­
ka; 19 Fizyka XX wieku — „Ruch 
bez przeszkód; 19.15 Język rosyj­
ski; 19.30 Claudio Monteverdi: 
„Orfeusz” — baśń muzyczna (ste 
reo ogólnop.); 21.40 „Body En- 
glish” — nowa płyta zespołu M. 
Urbaniaka (stereo ogólnop.); 22.15 
Zapomniane kultury — „W kraju 
Urartu, nad brzegami amerykań­
skiego jeziora Van; 22.35 Muzyka.

Wiadomości: 12, 16.

— Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — Dla młodych widzów:
Teleferie ,List”; 18 ,Poli-
gon” (kol.); 18.20 — XIV Festiwal 
Piosenki Polskiej w Opolu — „za­
miast przebojów” cz. I (kol.); 19.20 
— Dobranoc (kol.); 19.30 — Dzien­
nik (kol.); 20.25 — „Olivier” — film 
fab. prod. ang. (od 18 1. —
kol.); 2L20 — XIV Festiwal Pio-
senki Polskiej w Opolu
miast przebojów’ 
22.20 — „Pegaz” 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 
riery; 17.20 
„Nasz gość”; 
wiczówna z

cz. II 
(kol.); :

— „Za- 
[ (koi:);
23.05 —

2: 16.15 — Progi i ba 
— Studio NRD — 
17.25 — „Hela Pance-
Zadworzan”

dokumentalny; 17.50
NRD —
kanie 
18.55 
gość”

z

- film 
Studio

.Nasz gość”; 17.55 — Spot 
Aleksandrem Bardinim;

Studio NRD ,Nasz
19 — Teleskop; 19.20 — Do-

branoc (kol.) 
(kol.); 20.20 -

19.30 Dziennik
.Polska w oczach

TEŁE^IUM I
PROGRAM 1: 10 — „Generał” — 

film fab. prod. USA (kol.); 16.30

świata” — RFN; 21.05 — Studio 
NRD — „Nasz gość”; 21.10 — „24 
godziny” (kol.); 21.20 — „Wszystko 
za wszystko” z dyr. Jerzym Sta- 
chuskim; 22.20 — Studio NRD — 
„Nasz gość”.

pobycie w saunie. Wszystko 
błyszczy czystością, przyjemnie 
pachnie drzewem i rzadko by­
wa używane. My Polacy nie ma 
my tradycji wypoczywania w 
saunie. NiP bardzo nawet wie­
my. komu kąpiel w fińskiej łaź 
ni służy, a kto powinien jej 
unikać. Lekarze zapytani, o 
opinię, najczęściej bezradnie 
rozkładają ręce i na "wszelki 
wypadek odradzają odwiedzin 
w takim przybytku.

Sauny w Polsce posiadają or 
bisowskie hotele — głównip na 
użytek cudzoziemskich gości. 
Kupują też sauny kluby sporto 
we — dla zabiegów „biologicz­
nej odnowy”. Kupują te urzą­
dzenia nieliczne osoby prywat 
ne, które przy okazji pobytu w 
Skandynawii przekonały się o 
dobrodziejstwach brania paro­
wych kąpieli, no i posiadają 
odpowiednie warunki lokalowP 
oraz finansowe.

Mała sauna 2, 3-osobowa mo 
że być zainstalowana w piwni­
cy. Drewniana konstrukcja pro 
bukowana w Rawiczu kosztuje, 
zależnie od wielkości, od 12 do 
28 tysięcy złotych. Amator śau 
ny musi jeszcze zarezerwować 
pieniądze na kunno specjalne­
go, elektrycznego pieca do ped 
grzewania kamieni oraz na zbu 
dowanie baseniku czy choćby
prysznica do 
tuszy.

Stolarze ze 
kiej zbywają 
dywidualnym

brania zimnych

spółdzielni rawto 
swoje sauny in- 
klientom w Pol­

sce (dotąd sprzedali .około 1000 
sztuk), a takżp zjawia jącym się 
raz po raz kupcom z zachod-
niej Europy.

W Rawiczu 
także domki 
drewna i płyt

produkuje się 
Weekendowe z 
wiórowych. Kto

zamówi taki domek — 2,3-iz- 
bowy, z pomieszczeniem na ku 
chenkę i łazienkę — otrzyma, 
najdalej w ciągu 3 miesięcy, 
gotowe do montażu elementy. 
Są ładne i, starannie wykonane. 
Kupują je od rawickich stola­
rzy przede wszystkim mieszkań 
cy Warszawy i Poznania.

Z rozmowy z prezesem Spół­
dzielni‘„Jedność Robotnicza” — 
Józefem PieDrzvkiem wynika. 
żP te domkj letniskowe są pro­
dukowane w ramach usług dla 
ludności, obok drzwi, okien i 
bram do garaży oraz drobnvch 
zamówień na wykonanie lub 
naprawy mebli i innych przed­
miotów z drewna. Podobno sto- 
larzp z tej spółdzielni nie od­
mawiają realizowania żadnych 
zamówionych usług z wyjąt­
kiem mebli okleinowanych, na 
które zapotrzebowanip jest 
ogromne i niezaspokojone. Bę­
dzie tych mebli jednak więcej, 
kiedy spółdzielnia otrzyma od­
powiednie maszyny do ich pro 
dukcji od Swarzędzkich Fa-

bryk Mebli, 
nastąpić. co niebawem

Jest zagadką, dlac 
konto usług dla ludmS° 
cza się w Rawiczu d^c 
nie, a nie fińskie sa„
choć oba te produkty m? ' 
żoną cenę oraz prZe7naM *
— służą ’ rekreacjf^D^ U 
imponujący staytystycI 
usług dla ludności je^t 
ważającej części I 
sprzedażą właśnie1 tyCh 
ków (przeznaczonych di * 
łej tylko garstki klientów* 
tomiast .. . .tomiast prawdziwP u<1„ .
ludności — wszvstk’e 1 
naprawy j realizacji in?1* 
dualnych zamóweń - n

na nieb}. Ijakieś półeczki oOied v;^ 
0,kna itp. _ są tylkoZ? 
sem działalności sDółd,! Prezes Pieprzyk rozwieś 
wy o dostępność nran,F 
wych” usług stwierdzS' 
te wszystkip drobne usłu ' 
konuje w okolicach Ra?? 
kilkusetosobowa armia su* 
rzy. zatrudnionych od ran°* 
popołudnia w spółdzielni 
innych przedsiębiorstwach? 
połecznionych, r-*—• *natomiast ». upołudniu - każdy na 
rękę — oferujących szeroką!* 
mę stolarskich usług WszJ “ 
kim potrzebującym. I 

iPomińmy milczeniem 
blem. przy pomocy czyich J 
rzedzi i materiałów tP drobi* 
usługi są wykonywane 
jakich zasadach zawierane« 
umowy o dzieło. Po co jedni 
stwarza się fikcyjne piao; 
spółdzielczych usług d]a 
ludności, skoro w Drzew;, 
żającej części wypełnia je cał- 
kiem seryjna produkcja-M 
pewno potrzebna i pożyte^t 
społecznie, ale zakwalifikuj i' 
niem jej jako usługa wpwt. / 
dzająca w błąd tych wsz^łi 
kich, dla których statystyki są i 
preparowane? ”
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J. G. Ch. — Wielokrotnie już i! 
formowaliśmy, że na łamach 

tu udzielamy porad prawnych w spt 
wach indywidualnych, dotyczącychpr

W!
określonej sytuacji. Czynimy til^ 
dlatego, gdyż często inni czyteliĄW 
cy, nie znający szczegółów sprąży 
wy, niesłusznie „dopasowują’’ od CZ, 
powiedź prawnika do swych wal 
pliwości i w czynionych staraniad" 
powołują się na „Głos”. Zwraca f 
jąc się zatem listownie do reda! „ 
cji o poradę prawną, prosimy zat 
sze podać nazwisko i adres m 
który wyślemy odpowiedź (anoni­
mowe zapytania, pozostaną bez oi 
powiedzi). Pana również prosimy’ 
o te dane z powołaniem się na it 

2092.

Umiar zabawy
Tlozmnożyły się loterie i totki, jak australijskie królik: 

nie ma kiosku „Ruchu”, w którym nie można by 
zawsze ponoć szczęśliwych losów. Wabliwe te pokusy nara­
żają na spory nieraz uszczerbek kieszenie i portfele lufc 
marzących o fortunie. Tych, którym trafi się jakaś większa

•■'Wygrana jest oczywiście mało. Niemniej zdarzają się.

Et
K

królik: - j 
by naby

W pewnej instytucji pojawiły się losy, na które 
było wygrać sporo cennych fantów. Trochę dla zabawy, 
chę dla rozerwania się — pięciu jej pracowników — kokS^ 
złożyło się po 2 zł na loteryjny los i... wygrali „Fiesta 125 Pj 
Czysty przypadek, wszakże radosny. Oczywiście samów* 
sprzedali na pniu i zgodnie podzielili gotówkę. i

Inna historia. Rolnik przyjechał do miasta odebrać W 
traktor. Miał ze sobą stosowną sumę pieniędzy. Na stacji 
kiosku „Ruchu” kupował papierosy, a i

,s
ieniędzy. Na jji 

sprzedawca
Nip hp.Z oporów, *mu szkatułkę z loteryjnymi zwitkami. Nie bez oporów 

nie wierzył w ślepy los szczęścia, wydał nań 5 zł. Czyat nan o zt.
chwili został Jnak mógł ich potem żałować, skoro po CrbUUlbl r . I 

czem drugiego ciągnika. Złotówki uzyskane ze sprzedaży
goż przydały się w gospodarstwie.

Zdarzyło się 'także pewnemu szczęśliwcowi wyciąpn^ v j 
honorowany automatyczną pralką, a że miał już r. 
domu, chętnie sprzedał ją ochoczo przystającej na tr^“ 
akcję kioskarce. Nie chcial jednak pieniędzy, lecz za fo 
wartość — losy. Było ich parę setek, a w nich kilkadzi^
wygranych po 10 i

Ro ich parę setek,, a w nich 
20 zł. Grał dalej, do skutku, to

momentu aż „spłukał” się do cna.
Cóż, wniosek stąd, iż nie tylko żyć, ale i bawić się *a 

rozsądnie, z umiarem. Pazerność nie popłaca. Z reg^H
przegrywa.

llit

PIOTR BOROWI^

,GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach- 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-" * 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel-* 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.
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